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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 


po a konecki 


Redakcja przyjmuje interesantów od 
1 — 3 po poł Za zwrot rękopisów 
Redakcja nie odpowiada 


Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do l-ej. 
Rachunki płatne w środy 


( 


W czwartek, dn. 11 lutego, w sali Teatru 
zer Wolska 32 róg Młynarskiej od- 


DWA WIECE 
PRACÓWNIKÓW TRAMWAJOWYCH 
1-szy o godz. 10 rano, 2-gi o godzinie 6-tej 
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pow 
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_ ORGAN 


A an 


wiecz. w następujących sprawach: 1) Likwida- 
cja strajku tramwajowego. 2) Obrona dotych. 
czasowych zdobyczy. 3) Zawarcie nowej umo- 
wy zbiorowej. 

Przemawiać będą tow. tow.: poseł R. Ja- 
worowski, ławnik A, Szczypiorski, ławnik A. 
Baryka, sekr. Rady Zw. Zaw. W. Lenga, To- 
warzysze stawcie się licznie, 


ggf REP PRE WEED GE GDG EŃ 


Wczorajsze posiedzenie C. K. W. 


Wczoraj o godz. 5 po poł. odbyło się w 
gmachu sejmowym pod przewodnictwem wi- 
ceprezesa tow. i posiedze- 
mie C. K. W. Obęcni byli wszyscy członkowie 
C. K. W. Po reicracie tow, Barlickiego o sy- 


| 


tuacji politycznej powzięto uchwały, które bę- 
dą dziś zakomunikowane Z. P. P. S. 

Dziś o godz. 4 w lokalu Z. P. P. S, w Sej- 
0 199 się plenarne posiedzenie klubu 


Krwawe zajścia w Kaliszu. 


Kalisz, 9 lutego, 7 wiecz. 
(Telefonem). 


Dziś w południe przed Magistratem mia- 
sta Kalisza zgromadziło się kilkuset bezrobot- 


nych robotników, domagając się pracy i pod-. 


poru woźnych wtargnęli do Magistratu, który 
opanowali, 

Zaalarmowano policję, która przybywszy 
na Rynek poczęła wypierać maniłestujących 
z Magistratu. Po pewnym czasie policja u- 
sunęła bezrobotnych z Magistratu, nie obeszło 
się przytem bez poważnych utarczek, |. 


Na ulicy wywiązała się kompletna walka |. 


między policją i maniłestantami, Policja nie 
„ mogąc rozproszyć tłumu dała salwę najpierw 

w górę, a gdy mimo to manifestanci się nie 
rozpierzchli dano salwę w tłum. Padli ranni. 
Wywiązała się formalna bitwa w wyniku któ- 
rej bezrobotni opanowali sytuację į wtargnęli 
z powrotem do Magistratu, demolując do- 
szczętnie urządzenia w biurach na pierwszem 
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piętrze, wybijając szyby i t. p. Prezydent mía- 
sta p. Szaras został e ranny 

mieniem w głowę. Poważne rany odnieśli 
„ Resztę 


godz. 10 wieczorem. 

Według pierwszych wiadomości o wyniku 
krwawego starcia było około 30 rannych ro- 
botników 5 policjantów i 3 żołnierzy. Po pew- 
nem uspokojeniu się okazało się, żę liczby te 
są przesadzone. W istocie bowiem rannych 
jest 9 robotników, 3 policjantów i 3 żołnierzy, 
oprócz pokaleczonego prezydenta, 

‘W mieście całem panuje wielkie przy- 
gnębienie i podniecenie. Spokój został przy 
wrócony. Przyjechał wojewoda łódzki p. Da- 


me 
Na pierwszą wiadomość o tych zajściach 
poseł kaliski, tow. Gardecki, niezwłocznie wy- 
jechał do Kalisza, 


W PWJ DEEP REEDA ZE EE POZZO NETOA EO NEEN EO REPOE ZEDO ZEDO OE EPO NNZEEG RER 


Baroni węglowi prowokują strajk 
w górnictwie. 


Rada Zjazdu Przemysłowców Górniczych 
zerwała bez wypowiedzenia zawartą ze Zw. 
Górników umowę i podpisała sprzeczną z u- 
stawą o czasie pracy umowę ze stworzonym 
przez siebie żółtym Zw. „Praca“. ; 

Umowa ta przewiduje dłuższy czas pracy, 
aniżeli ustawa na to pozwala, 

Wobec tego Zw. Górników zwołał na nie- 
dzielę konferencję przedstawicieli wszystkich 
kopalń w Dąbrowie Górniczej, na której to 
konierencji na wniosek tow. Stańczyka uchwa- 
lono proklamować strajk na piątek. 


| 
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W poniedzialek zaakceptował Wydział 
Wykonawczy Związku powyższą rzchwałę z 
tem, że o ileby przemysłowcy nie zawarli u- 
mowy ze Zw, Górników zostanie proklamowa- 
ny strajk w przemyśle górniczym Zagłębia Dą- 
browskiego łącznie z Zagłębiem Naftowem. 
Inspektor Pracy Galot w- Sosnowcu unieważ- 
nił zawartą przez Radę Zjazdu przemysłow- 
ców ze Zw. „Praca” umowę z powodu nie- 
zgodności jej z obowiązującym w Polsce pra- 
wodawstwem. $ 


anaana: Pogfags 


Polityczni „doradcy” P. P. S. 


i Są ludzie, których Niemiec znakomi- 
cie określa jednem treściwem słowem 
„Besserwisser“ — taki co to zawsze wSzę- 
dzie. wszystko i od wszystkich „lepiej wie”, 
bez wzólędu na to, czy idzie o politykę, czy 
robienie mydla, astronomię, czy sadzenie 
kurcząt, CZY-- i t d. it. d., jak długo wyli- 
czać będziemy wszystkie sprawy naszej, do- 
czesnej |. grr 

e typk  „besserwisser” i 
ae karstwie dochodzi do pów 
doskonałości wie każdy kto zna wszystkie 
„enoty” dzienn'karstwa 'tego właśnie po- 
kroju... Taki dziennikarz czy też dziennik 
wszystko zawsze „najlepiej” wie, wszystko 
zawsze |. idział', czy „przepowie- 
dział”, o wszystkiem zawsze  „najauten- 
tyczniej'' jest poinformowany, słowem wy- 
rocznia — bez apelacji... TANI 

Jako ci, co posiedli wszystkie rozumy 
i wszustkie tajemnice wszechbytu maja też 
odwańę pisać i wyrckować O wszystkiem, 
nawet o rzeczach. na których rozumieją- się 
akurat tvle, co no... sroka na pierzi... 
ile ta ich zaleta jest jeszcze mniej szkofdli- 
wa, o tyle druga najzdrowszy żołądek zdol- 
na jest o mdłości przyprawić — mianowi- 
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cie tkim i na wszystkie boki udziela- 
ją swyc te r i ERE 

Więc ustawicznie „pouczają” i cale na- 
rody i państwa i rządy i stronnictwa i to tak 
natarczywie, że ktoś temi „radami, jakby 
dopustem bożym nawiedzony ma wrażenie, 
że go natrętne muchy obsiadły.. lm bar- 
dziej się opędzać, tem gęściej lezą... 

Do takich „rad“ szczególne szczęście 
ma P. P. S, ze strony prasy, która się uwa- 
ża za wyraz i za ongan — coprawda istnie- 
jącego więcej w imaginacji, niż w rzeczywi- 
stości — „radykalnego ugrupowania na- 
szego społeczeństwa... O tym polskim „ra- 
dykaliźmie" pisał już nieraz „Robotnik“, 
wykazując, jak to tam rolę „programu gra... 
gorąca kasza w głowie... Osobliwość wszak- 
że leży w fakcie, że tą swoją „kaszą” raczą 
„radykalne' organy te stronnictwa. które 
Obrały sobie za przedmiot swej szczególnej 
„opiekć”.., . 

M'ty Boże! Tle to już P. P. S. ze stro- 
ny tak'eso nm, „Kuriera Porannego", czy 
też choćby „Głosu Prawdy” — zwłaszcza 
od czasu koalicji — nasłuchała się wskazó- 
wek, ojcowskich upomnień, ral.. przepo- 
Widocznie sam Bg dotknął na- 


"Warszawa, Środa 10 Lutego 1926 roku. 


| szą partję ślepotą, skoro nie potrafiliśmy 


skorzystać dotąd ani z jednej „naiiki”, któ- 
re nam wpływy i uznanie kurjerków, a kra- 
jowi szczęście przynieść miały... Że do tej 


„opieki* od czasu do czasu włazi jakaś 


babska płotka, sfabrykowana przez „najle- 
piej poinformowanego” zamknięte- 
mi drzwiami! — skrybę, lub taki sobie nie- 
winny mankamencik w prawdzie, to to już 
tylko z samej „życzliwości... 

Oto np. Komisja skarb.-budżetowa or 
braduje nad nowslą p. Grabskiego, w któ- 
rej p. G. podatek majątkowy z s -1 mt 
ljarda zniża do 432 miljonów... Wbrew 
protestom socjalistów, żądających utrzy- 
mania sumy pierwotnej, Komisja: nowelę 
nietylko uchwala, lecz nadto proponowaną 
przez p. Grabskiego kwotę 432 zniża do 
407 miljonów. Socjaliści zgłaszają swe 
vótum na. pełną Izbę. Radykalne , Wyzwo- 
lenie" idzie na Komisji wspólnie z prawicą, 
dążącą do utrącenia tej daniny... NOA 

Nazajutrz po tem właśnie posiedzeniu 
„Kurjer Poranny” zamieszcza „najlepiej 
poinformowany” artykuł p. t. 600 miljonów 
okupu za koalicję, w którym dowodzi, że to 
właśnie P. P. S. w drodze kompromisu z 
prawicą zgodziła się na obcięcie 600- milj. 
ogólnej sumy, byle tyfko ..nie rozbijać 
koalicji... 

O „Wyzwoleniu* ani słowa! Co wię- 
„Przegląd Wiecz. i „Kurj. Por.”, le- 
" P. P. S, za- 
z i 
nie”, że... chciało uchronić włościaństwo od 
ciężarów podatkowych (!). b 

A dalej. Raz dowodzi się, że socjaliści 
już z powadu podatku powinni rozbić koa- 
licję, która ich teroryzuje i lekceważy, a na- 


- 
pa 


„wet bardżo natarczywie i aro$ancko mento- 


rowało się tow. Moraczewskiego, że winien 


rzucić gabinet z powodu... walki chjeny | 


przeciw Piłsudskiemu a w parę dni później 
pisze się, że rozbicie koalicji „w przededniu 


| Genewy mogłoby mieć skutki bardzo zgub- 


i 
| 


'wyzwoleniową... 


ne“... i że „nie czas nam, w przededniu ge- 
newskiego zjazdu myśleć o przesileniach 
wewnętrznych”. ; 

Dzięki Bogu! Ma tedy P. P. S. ze stro- 
ny „Kurjera” jeszcze na jakiś czas ...pie- 
redyszkę... 

Alle jeszcze coś! Nowela Grabskiego 
poszła z Komisji do Izby i bylaby była jesz- 
cze przed tygodniem niewątpliwie. przełor- 
sowana przez większość chjeno - piastowo- 
Ale opór socjalistów . w 
gabinecie i poza nim sprawił, że nowelę 
zdjęto z porządku dziennego, że danina ma- 
jątkowa nie została odrazu uśmiercona! 
Poszła obecnie do opinji rzeczoznawców, 
w jaki sposób, w jakiej formie możnaby. te- 
go podatku użyć na ożywienie życia gospo- 
darczego. Projektów jest parę m. in. pro- 
jdt tow. Moraczewskieśo o ewikcji hipo- 
tecznej, jako podkładzie walutowym... 
Wszystkie mają i przeciwników i zwolenni- 
ków... Chodzi o uzgodnienie projektów... 

A „Kurj. Por.” napisał, że socjaliści 
„ze strachu o całość koalicji, zgodzili się 
na... zawieszenie całej sprawy „io czasie i 
przestrzeni”... 

Co „informacja” to albo bzdura, albo 
czysty wymysł... u; w 


Albo np. te wszystkie babskie plotki, | 


motane nieznużenie i zajadle dokoła choro- 
by tow. Moraczewskiego i ostatnie namasz- 
czone artykuły, odłkrywające... Amerykę, 
że w koalicji prawica zwalcza socjalistów, 
jak gdyby P. P. S. poszła do koalicji nie na 
walkę, ale na... całusy z p. Wierzbickim 
czy Steckim! 

I to judzenie swych czytelników prze- 
ciw udziałowi socjalistów w koalicji upra- 
wia „Kurjer” właśnie w sytuacji, w której— 
jak sam pisze! — „nie czas nam bawić się 
w przesilenia'!! 

I czego ci kudzie chcą i o co cały ten 
harmider wyprawiają... 

Oczywiście, trudno z temi wszystkiemi 
bzdurstwami poważnie polemizować... 

Tyfko jedno! Ogłasza „Kurjer” dla 
swych czytelników nagrodę za rozwiązy- 
wanie różnych krzyżówek. Możeby teraz 
oślosił naśrodę dla tych. co w jego artyku- 
łach potrafia się dopatrzeć — sensu, ładu, 
konsekwencji i... prawdy... ja 
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ocztowa uiszczona ryczałtem. 


Rok XXXII. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 
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Warszawa, ul. Warecka Mè 7. 
Redakcja — tel. 176-70. 
Administracja — tel. 120-13 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
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W dzisiejszym numerze: 


POSIEDZENIE C. K. W. P. P. S. 

KRWAWE ZAJŚCIA W KALISZU. 

BARONI WĘGLOWI PROWOKUJĄ STRAJK 

POLITYCZNI „DORADCY“ P. P, S. 

ZWYCIĘSTWO P. P. S. W WYBORACH DO 
NIESZAWSKIEJ KASY CHORYCH, 

WNIOSEK P. P, S.O UTRZYMANIE O- 
CHRON PAŃSTWOWYCH. 

MIN. OŚW. „OD ZACIERANIA ANTAGONI- 
ZMÓW SPOŁECZNYCH I POLITYCZ- 
NYCH”. 

REZYGNACJA MIN. ŻELIGOWSKIEGO. 

PRZEGLĄD PRASY. M. N, 

"PROCES BJSPINGA. 

GREKA D AT OEE TRZ IET E R 


Radny P. P. S. © Chełmży 


mer pojedyńczy 20 mi]. 


skazany na grzywnę za 


zbieranie składek od 
członków partii. 


Na zebraniu Komitetu P. P. S. w Chełm 


a r. ub, uchwałono ze- 


ży w dn. 25 
S. datki 


brać od miejscowych członków P. P. 


na zakup sztandaru P, P. S. i na opłacenie . 


kosztów za delegata, biorącego udział w XX 
kongresie P, P. S. w Warszawie, 

W myśl tej uchwały, wyznaczeni kolpor- 
terzy zbierali za pokwitowaniem składki od 
członków P, P. S., pracujących w miejscowej 
Sika „Składki te zbierano przy wypła- 


Po upływie kilku dni miejscowy postera- 
nek policji zarządził rewizje u poszczegól- 
nych towarzyszów, przeważnie radnych. Szu- 
kano druków komunistycznych (!). 

W czasie rewizji, znaleziono kwity na po- 
brane pieniądze, wobec czego policja zabrała 
owe kwity i skierowała sprawę do prokurato- 
ra, jak gdyby towarzysze nasi nie mieli prawa 
zbierać składek od członków partjil 

Sprawa odbyła się zaocznie i zbierający 
składki — radny tow. Żuchowski został ska- 
zany na 100 zł. grzywny i koszta postępowa- 
nia sądowego za to, że zbierał składki, nie 
mając pozwolenia od właściwej władzy (71). 

Nieprawdopodobne, a jednak prawdzi- 
we! 
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Zwycięskie wybory P.P.S. 


do Kasy Chorych w pow. 
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Nieszawskim 


W niedzielę 7 lutego odbyły się pierwsze 
wybory do Nieszawskiej . powiatowej Kasy 
ch. Według dotychczasowych obliczeń 

z oddanych głosów uznano za ważne 946 (kil- 
kadziesiąt unieważniono, głównie Nr, 2). LI- 
STA Nr. 2 P. P. S. otrzymała — 700 GŁOSÓW 


ny (nasz albo Ch.-D.). 

Z listy pracodawców — 
4 mandaty. 
nosił tylko 50 proc.; wybory bowiera odbywa- 


odległości kilku i kilkunastu kilometrów od 
miejsca głosowania. : 


mn EJ; a 


Bankers Trust 


Pod tym tytulem krakowski „Ilustrowany 
b. m. ciekawe wiadomości. 


nego z pełnomocników Bankers Trustu, do p. 
Młynarskiego z 29 stycznia r. b. (a p. Młynar- 
ski zapewniał, że nie bierze udziału w roko= 
waniach z Bankers Trustem!), w której m. in. 


| domaga się przedłużenia opcji, obiecuje Polsce 


złote góry. wyciągając jednocześnie rękę tak. 


że po monopol spirytusowy. A 


1101 juae 


żąda przedłużenia opcji. 


í 22 MANDATY. Chadecy — 233 gł. i 6 man- © 
datów. Bund 13 gł. i 0 mand; 1 mandat spor” © 


Lista świóca 9; 
fronda endecka 2; dwie listy żydowskie razem 


Dodać należy, że udział wyborców wy- 


-iy się już po kampanji w cukrowni w Dobrem, 
gdzie jest połowa głosujących, a mieszkają w 


Kurjer Codzienny” przynosi w numerze z 10 


Oto pismo to podaje depeszę Sichla, jed- 


X 
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Ustawa o zgromadzeniach. | 


` H CZYTANIE W KOMISJI SKOŃCZONE 


Wczoraj pod przewodnictwem pos. Po- 
lakiewicza Komisja Konstytucyjna dokoń- ! 
czyła I] czytania reakcyjnego projektu Lu- 
„tosławskiego — Konopczyńskiego 

Walka toczyła się w dalszym ciagu o 
ani. w sprawie zgromadzeń poselskich. Ref, i 
prof. Konopczyński ował swe brzmie- | 
nie oponanne brzmienie Lutosławskiego), | 
aby poddać zgromadzenia poselskie wszyst- | 
kim udrękom, przewidzianym w ustawie dla 


zwykłych zgromadzeń, To znaczy z Ag 
madzenia poselskie muszą być: a) me. 

wane, b) mogą być zakazywane prźez sta- 
rostę (!), c) winny znajdować się pod opie- 
ką owak rzy" (przewodniczących), bitó- 
rzy muszą rozwiązać wiec poselski, jeśli 
poseł „podburza” (|), d) mogą być rozwią- 
jez przez reprezentantów władzy _(!) 


t. l 

„RAKA tow. Czapiński, stanowczo 
sprzeciwił się tym reakcyjnym pomysłom. 

Reprezentant Rządu, jak zawsze (!) 
przedkłada poprawki jeszcze bardziej po- 
garszające nieszczęsną ustawę (!). 

Następuje — wśród napięcia — głoso- 
wanie imienne z listy, 

Pierwszy jest głosowany wniosek pos. 
Bagińskiego (Wyzwol.) — zenia 
poselskie nie podlegają ustawie, dopóki po- 
seł bierze je na własną odpowiedzialność. 

Whniosck, poparty przez socjalistów, 
zostaje uchwalony wśród konsternacji na 


prawicy. 

Następnie debatowano nad art. o sank- 
cjach karnvch, Prof. Konopczyński przed- 
łożył 3 rodzaje kar: jeśli przewodniczacy 
nie rozwiąże zóromadzenia, chociaż zacho- 
dzi „podbumrzanie* — do 6 tygodn: aresz- 
tu (!); jeśli kto urządza wiec bez należyte- 
go zgłoszenia lub nie opuści sali po rozwią- 
zaniu zgromadzenia — 3 tygodnie: jeśli za- 
chodzą drobniejsze przekroczenia — 1 ty- 
dzień i t. p. 

Tow. Czapiński wypowiedz'ał się prze- 

crwko wszystkim tym propozycjom. 

? W końcu ustalenie tego art. odłożono 
do ITI czytania. 

Niebawem więc rozsocznie stę III czy- 
tanie groteskowećo projektu, o którym: po- 
mówimy obszernie w osobnym artykule. 


Rokowania o umowę 
zbiorową w telefonach. 


Wczoraj o godz. 10 zraną rozpoczęły się. 
wszczęte przez zarządcę państwowego, p Ur- 
banowicza, pertraktacje między zarządem sp 
` telefonicznej a delegatkami Związku telefoni- 
stek. Temalem obrad jest sprawa podpisijnia 
"umowy zbiorowej. oraz sprawy emerytalne. 

Przy rozpoczęciu konłeręncji, które za- 
. pewne potrwają czas dłuższy, dyr. Urbano- 
wicz oświadczył, iż będzie się starał jaknaj- 
rychlej doprowadzić do zgody ` Z chwilą. gdy 
to będzie osiągnięte. p. zarządca państwowy 
uzna rolę swą za skończoną i zwróci się do 
rządu z odpowiedniemi w tej mierze wmioska- 
mi. 
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WIADOMOŚCI z ŁODZI 


Łódź, 9.II (telefonem), 
SPRAWY BEZROBOTNYCH W ŁODZI. 

Województwo otrzymało dziś zawia- 
domienie telefoniczne od Min. tow./Zie- 
'międkiego, że dla sezonowych robotników w 
województwie i ano 20 tys. zł. Min. 
. Skarbu przyznało Magietedtowi do 200 tys. 
zł. na dalszą akcję pomocy żywnościowej 
dla bezrobotnych. 3 

Delegacja m. Zgierza, łącznie ze staro: 
stą przedłożyła wojewodzie plan robót pu- 
blicznych z prośbą o przyznanie odpowied- 
nich PW: rż X 

iąz przemysłowców przemys 

_ dzianego zawiadomił wojewodę, że mógłby 
zatrudnić doraźnie większą i'ość robotni- 
ków, napotyka jednak na trudności w Fun- 
duszu Bczrobocia, bo w myśl ustawy robot- 
niczej straciliby prawo do zanomóg. Można 
jednak znaleźć życiowe wyjście. które u- 
_ możliwi zatrudnienie tych robotników, ` 


m + 003; 


O utrzymanie ochron 
państwowych. i 


Wniosek posłów Zofji Praussowej, Ju- 
ljana Smulikowskiago, Zygmunta Piotrow- 
skiego i tow. ze Z. P. P, S. w sprawie zmian 
w preliminarzu budżetowym na rok 1926. 

W preliminarzu budżetowym na r. 1926 
w dziale Ministerjum Wyznań Religijnych i 
i Oświecenia Publicznego została skreślona 
niezmiernie ważna pozycja w sumie 30.000 
zł. na utrzymanie 5-ciu ochron państwo- 
wych, które mają charakter wzorówek d!a 
670 ochron prywatnych. 

Ponieważ zamknięcie państwowych o- 
chron doprowadziłoby do likwidacji wielu | 
ochron prywatnych i zniszczyłoby cały 
| cel wychowania przedszkolnego 50.000 
dzieci. 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: > 

Wzywa się Rząd do dalszego utrzye 
mywania państwowych ochron, kosztem 


= mma min 


sota, 
ssas 


: kę wynåradawiania 


MAŁY FELJETON. 


Wojna, 


Powiadają., że gdyby nos Kleopatry był 
o parę milimetrów krótszy lub dłuzszy. kar. 
ta Europy przedstawiałaby się zgoła inaczej. 
Powiadają również. że klęskę Napoleona pod 
Waterloo należy przypisać miedyspozycji żo-- 
łądka boga wojny 

Z tych ı z tym podobnych wypadków lu-- 
dzie wnioskują, że często małe przyczyny 
brzemienne są w wielkie, historyczne skutki 

Nie należy jednak mniemać żeby każdy 
zbyt krótki lub zbyt dług! nos, lub żeby każe 
dy rozstrój żołądka miał koniecznie wpływać 
na ukształtowanie się dziejów. 

Innego atoli zdania jest pos. Stroński, re- 
daktor „Warszawianki* Uważa on, że kilku- 
dniowy strajk telefon:stek zaważy na losach 
Europy wogóle. a Polski w szczególności. 

Popłoch, który posiał redaktor Stroński 
w salonie państwa Mamutowiczów przez lo- 
kaja Franciszka przeniósł się do kuchm i po- 
kojów. służbowych, a stamtąd przedostał się 
do.. magla. 

— Źle jest — mówiła pani Marcinowa — 
ale będzie gorzej Ponoć nowa wojna się szy- 
kuje. Powiadał m o tem pan Franciszek, ten 
z pierwszego piętra. 

— Wojna?! — zawołali wszyscy obecn— 
z kimże to? Z Bolszewikiem, czy z Niem- 
cem? i 

— To to właśnie, że ani z Bolszewikiem, 
ani z „Niemcem”, jeno ze Szwedami. 

— Ze Szwedami?! 

— A tak, ze Szwedami. Powiadają. że 
wojna będzie już nie o żadne ziemie, ani o 
granice, tylko o pastę. 

— O pastę??? 

— O pastę, tak powiadał pan Franciszek. 

— Chyba się pani przesłyszała. O pa- 
stora, ale nie o pastę. Gdzieżby tam kto o 
pastę wojnę prowadz:ł? 

ə  — Wiadoma rzecz, że o pastora, a nie o 
pastę -Szwedy to lutry, kalwiny i pewno to 
o pastora idzie — wtrąciła sklepikarka, pani 
Ignasiowa. 

„Pani Marcinowa 
ciągnęła dalej: © 

— Mój powiada właśnie, że Szwedy to o- 
krutnie zawzięte lutry są i niech ino wojna 
wybuchnie, to zaraz pod Jasną Górę pociąg- 
ną, oby święte miejsce zdobywać, jako że im 
Się już raz to nie udało. 

'1— A jakie to są ludzie owe Szwedy? — 
zapytała panna Marcjanna — co to na dru- 
giem piętrze służyła i ostatni wałek akurat 
kończyła — białe czy czarne, jak nie przy- 
mierzając owe murzyny? 

— Ni białe, ni czarne, jeno szwedzkie, 
wiadoma rzećz — orzekła maglarka i przykrę- 
ciła lampkę, która „filowała”. 

'* Zebranie rózeszło się w przygnębionym 
nastroju. . ` i 5 

Wojna wisiała na włosku... W „Warsza- 
wiance” i w maglu... 

Ultimus. 


wytarła fartuchem nos i 


Min. Ośw. „od zacierania 
antagonizmów społecz- 
nych i politycznych", 


PAT. donosi: W odpowiedzi na interpe- 
lację posłów Klubu Ukraińskiego w sprawie 
uchwał sekcji Komitetu Politycznego Rady 
Ministrów dla spraw województw wschodnich 
i mnidjszości narodowych, dotyczących szkol- 
nictwa ukraińskiego, p. Minister Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego w piśmie 
do p. Marszałka Sejmu podniósł m. in., że je- 
żeli szkoła ma służyć całemu społeczeństwu 
bez względu na narodowość i wyznanie i jeże- 
b odpowiedzieć ma potrzebie łagodzenia 
wszelkiego rodzaju tarć i przeciwieństw, ko- 
niecznem jest ustalenie zasady, że w szkole 
winny się zacierać antagonizmy społeczne 1 
polityczne. Zasada ta nie sprzeciwia się ani 
umowom międzynarodowym, ani ogólno-ludz- 
kim zasadom dydaktycznym. Przeprowadzo- 
ny t. zw. plebiscyt szkolny wykazał niezbicie, 
że olbrzymia część zainteresowanej ludności 
pragnie nauczamia w szkole powszechnej w ję- 
zyku państwowym względnie w szkole utrak. 
wistycznej i t. d. 

Re 


% 

Lepiej byłoby dla szkołnictwa i dla Pań- 
stwa. gdyby Minister Oświaty zajmował się 
sprawami oświatowemi, a łagodzenie antago- 
nizmów społecznych i politycznych pozosta- 
wiał innym A jeżeli już p Minister Oświaty 
ma takie ambicje polityczne, mechby istotnie 
dążył do łagodzenia tych antagonizmów. Tym- 
czasem rzecz się ma wręcz odwrotnie: poli- 
tyka p. Grabskiego nie zaciera antagonizmów 
społecznych if politycznych, lecz niezmiernie 
je zaostrza. Nigdy jeszcze. za żadnego mi- 
nistra oświaty nie nagromadziło się tyle nies. 
zadowolenia i goryczy w całem społeczeń- 
stwie (polskiem : niepolskiem) jak za rzadów 
p. Grabskiego | nic tu me pomoże powoły- 
wanie się na jakiś plebiscyt szkolny (?) ı na 
rzekomą wolę „olbrzymiej większości zainte- 
rćsowanej ludności" Są to stare wykręty na- 
cjonalistyczne. mające usprawiedliwić polity- 
Każdy naród chce nau- 
czać swe dzieci w ięzyku ojczystym. a do te- 
go mniejszości narodowe mają prawo. zagwa- 
rantowane konstytucją Gdyby Min Ośw. 


trzymał się tej zasady nie potrzebowałby .u- 


stalać zasady. że w szkole wanny się zacierać 
antagontzmy społeczne i polityczne”. 
N 
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Pod adresem Zarz. Głów- 
nego źw. Pocztowców. 


W „Poczcie” z dn 30 stycznia 1926 r czy- 


tamy. że Zarząd Główny Związku Pocztow- 


ców przynaglał Ministra Przemysłu 1 Handlu 
o przyspieszenie prac Rządu nad projektem 
odrębnej pragmatyki służbowej. że skutkiem 
tej interwencji Zarządu Głównego Rada Mi- 
nistrów zakończa swę prace nad tym projek» 
tem. « w najbliższym czasie wniesie go do Sej- 
mu. 

Ponieważ projekt, opracowany swego 
czasu przez Gen, Dyrekcję Poczt (tak zwany 


projekt p Moszczyńskiego) pod żadnym wae | 


runkiem nie móże być przyjęty przez perso- 
nel poczt i telegrafów dlatego żądamy wyjaś- 
nienia; 

1) Czem się różni projekt p. Moszczyń* 
skiego od najnowszego projektu rządowego, 
który niebawem ma być wmiesiohy do Sejmu? 

2) Czy nowy ten projekt był uzgadniany 
z Zarządem Głównym Związku. 

3) Jeżeli tak, dlaczego Łarząd Główny nie 
zaznajomił Kół okręgowych, Kół miejscowych 
i wszystkich członków Związku z nowym pro- 
jektem? 

4) Jeżeli uzgadniany nie był, to co uczy- 
nił 1 co zamierza uczynić w przyszłości Zarząd 
Główny; ) 

a) aby 20,000 członków Związku Pocztow- 
ców poinformowanych było 0 zamierzeniach 
Rządu odnośnie ustałenia praw i obowiązków 
personelu poczt ı telegrafów; 

b) aby interesy żywotne personelu pocz- 
toweśo były należnie uwzględnione w nowym 
projekcie przed jego wniesieniem do Sejmu. 
Komitet Pocztowy P. P, S. 


Tapomogi dia pracowników 
umysł owych, 


W ostatnim tygodniu sprawozdawczym, 
tj od 1 do 6 lutego, wypłacono 229 pracow- 


pomogi. w ogółnej sumie 12,505 zł. Od po- 
czątku powyższej kolejnej akch 767 pracow- 
nikom umysłowym wypłacono 42,660 zł (—]) 


1:03: 


Zatrudnienie bezrobotnych 


w Warszawi1. 


W poniedziałek. 8 lutego. na miejskich 
robotach publicznych zatrudniono ogółem 
3,548 bezrobotnych, w tej liczbie w dziale ko- 
munikacj: 1589, w dziale ogrodniczym — 629, 
w dyrekcji wodociągów i kanalizacji — 452, 
w „Agrilu” — 147, w dyrekch tramwajów + 
116, nadto wydział techniczny zatrudnił po- 
nad normę funduszu budżetowego 317 bezro- 
botnych. (—). 


O nadużycia w krakowskim 
oddziale izby kontroli państwu. 


nikom umysłowym, pozbawionym pracy, za- ` 
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Rozprawa o nadużycia w krakowskim od. | 


dziale Najwyższej Izby Kontroli Państwa prze- 
ciw b. prezesowi tej Izby, Łasińskiemu i b. 
kasjerowi Bilińskiemu rozpocznie się w kra- 
kowskim sądzie okręgowym karnym dnia 15 
marca b. r. Rozprawie tej, która ma potrwać 
6 dni, przewodniczyć będzie prezes sądu Pelc. 
Do rozprawy wezwanych będzie kilkunastu 
świadków, oraz znawcy. Obronę Łasińskiego 
objął adw. dr. Schoenwetter, zaś Bilińskiego 
adw. dr. Woźniakowski. Obaj oskarżeni, sto- 
jący pod zarzutem zbrodni sprzeniewierzenia, 
odpowiadać będą z wolnej stopy. 


` DROZYZNA 


PODROŻENIE MASŁA I JAJ. 

Z powodu pomyślniejszcyh konjunktur wy- 
wozowych odbywa się obecnie znaczny eks- 
port masłą głównie z Pomorza i z Poznańskie- 
go zagranicę. wskutak czego podaż masła na 
rynkach krajowych jest niedostateczna. W 
związku z tem od środy. 10 lutego, podwyż+ 
szone mają być ceny masła w hurcie: wybo- 
rowego z 6 zł. do 6 zł. 60 gr. i deserowegó z 
5 zł. 60 gr. do 6 zł. 20 gr. w detalu: wybo- 
rowego z 6 zł. 60 gr. do 7 zł. 20 gr., dese- 
rowego z 6 zł. do 6 zł 80 gr. i osełkowe- 
go z 4 zł. 40 gr. do 4 zł. 80 gr. za kg. Cena 
masła solonego I gat (5 zł. 20 gr. w detalu) 
pozostaję bez zmiany. i 

Zwiększająca się z powodu 'cieplejszej 
pogody. produkcja jaj, wobec ponownego na- 
stania mrozów znowu zmalała. wobec czego 
dostawy jaj zmniejszyły się Również od 10 
lutego cena jaj świeżych podwyższona będzie 
z 21 gr. do 24 gr.. kalcynowanych zaś z 15 gr. 
do 18 gr. za sztukę. U 


PODROŻENIE CUKRU. 

Miejskie Zakłady Zaopatrywania War- 
szawy podwyższyły od wtorku 9 lutego, cenę 
kryształu w sprzedaży detalicznej z I zł 22 
gr do 1 zł 30 gr za kg [Cena kryształu w 
handlu prywatnym podwyższona została z 1 
zł. 25 gr do 1 zł 35 gr 


LICHWA MIESZKANIOWA. 

Oddział walki z hchwą kom. rządu prze- 
słał do sądu do spraw hchwiarskich sprawę 
współwłaściciela domu przy ul Śliskiej 37. Jó- 
zefa Rozentała oskarżonego o sprzedaż miesz- 
kania w swym domu. 

Do prokuratora przesłano sprawę lokato- 
ra domu przy ul Mokotowskiej 52. Karola Są- 
czewskiego. za dwukrotna sprzedaż swego 
mieszkania z oskarżeniem go nietylko o sprze- 
daż mieszkania, lecz i o oszustwo. 


ROBOTNIK", środa, 10 lutego 1926 r. CSENSE S WAZA Ne | a 
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Rzeźnicy przeciwko 
cenom maksymalnym. 


Urzędy Starszych Zgromadzenia Rzeżni- 
ków : Mastrzów Wędliniarzy Warszawy, War- 
szawsk: Związek Hurtowników szlachtujących 
woły. Żydowski związek majstrów rzeżniczych 
; Związek wyrębywaczy mięsa zwróc.h się 
do min spr wewnętrznych 4 memorjołum w 
sprawie projektu rozporządzenia o reguiowa= 
niu cen mięsa 1 wyrobów masarskich przez 
wyznaczanie cen. 

Autorzy. memorjału twierdzą, iż byli i są 
zwolennikami współpracy z władzami w dzie- 
dztnie normowania warunków życia gospo» 
darczego, gdy była ku temu nieodzowna po- 
trzeba i skoro potrzeba taka ponownie «się 
wyłam. Utrzymują jednak, rż obecna chwila 
takich komieczności nie narzuca (?!). 

Chwilowy spadek złotego i poszukiwanie 
walut obcych na pokrycie towarów importc- 
wanych, pociągnęły za sobą zwyżkę towarów 
przeważnie kolonjalnych, ceny żaś mięsa 1 je» 
$o przetworów nie wzrosły w tym okresie, a 
nawet przeciwnie zostały obniżone . Podaż od 
dłuższego czasu jest dostateczna, popyt zaś 
zmalał poważnie 

Podrożenie mięsa, tłuszczów i wędlin jest 
w ścisłym związku z eksportem. który posia- 
da dużo stron ujemnych. a przedewszystkiem 
brak kwalifikacji zawodowych eksporterów: 

Wprowadzeme systemu cen maksymal- 
nych może wywołać podrożenie cen mięsa i 
jego przetworów ; 

Po młynarzach teraz znowu rzeźnicy opie- 
rają się wprowadzeniu ce” :uxksymalnyci: 1 
jakim: posługują się „argumentami! Przecież 
sami twierdzą, że ceny mięsa i jego przetwo- 
rów spadły, czemu więc qbawiają się regulo- 
wania cen na zasadzie porozumienia. z władza» 
mi? Ot, poprostu, chcą mieć wolne ręce, by w 
dogodnej chwili narzucać ceny wedle swego 
rzeźnickiego widzimisię. 
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Podatek od zbytku - 
mieszkaniowego na rzecz 
bezrobotnych. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Magistra- 
tu uchwalono statut podatku od zbytku 
mieszkaniowego na bezrobotnych. Podatek 
płacić będzie każdy posiadający. mieszka- 
nie, złożone z większej liczby pokojów, niż 
liczba osób w danym lokalu mieszkających. 
Podatek ten ma być progresywny. ' Wyso- 
kości progresji jeszcze nie ustalono. Towa- 
rzysze nasi proponują, by podatek od zbył- 
ku mieszkaniowego wynosił przy 1 pokoju 
niezamieszkanym (t. j. np, gdy jedna oso- 
ba ma 2 pokojej- 100% obecnego“ podatku 
miesztaniowego, przy 2 pokojach nieza- 
mieszkanych 200%, przy trzech 300% i td. 

Ze strony prawicy są wysuwane inne 
ropozycje; sprawę odesłano do wydziału 
inansowęgo celem: zaopinjowania.  Decy- 
zja zapadnie we wtorek. 

Gdyby przeszła propozycja P., P. S. z 

aiku tego wpłynęłoby rocznie na rzecz 
botnych 1% miljona do 2 miljonów zł. 


Jak pokryć deficyt 
tramwajów? 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Za- 
rządu tramwajów. Dyr. Kiiha składał spra- 
wozdanie ze stanu finansowego tramwajów. 
Dzienny wpływ wynosi przeciętnie 80 tys. 
zł. Koszta robocizny dziennie wynoszą © 
koło 45 tys. zł., materjały — 8 tys. zł, po” 
datek na bezrobotnych (5 groszy od biletu) 
— 20 tys. zl, 15% podatek na miasto — 
12 tys. zł. Razem 85 tys, zł. Tramwaje 
przynoszą więc znaczny deficyt. P. Kiihn 
zaproponował, aby z podatku dla bezrobot- 
nych połowę przeznaczyć dla tramwajów. 
Jeśli Zarząd i kam dz w ten czy inny 
sposób nie pokryją deficytu — to trz 
będzie zredukować o 20% ruch tramwajów 
i zwolnić około 100 ludzi. 

. Tow. Szczypiorski zaoponował prze- 
ciwko zmniejszeniu atku na bezrobot- 
nych, zaproponował natomiast by Magis- 
trat zrzekł się 15% podatku na miasto. 

Dyskusji nie ukończono, gdyż część 
członków Zarządu nie ma jeszcze ustalone- 
go zdania w powyższej sprawie. 

Decyzja zapadnie we wtorek, 


Spraoa przywrócenia. Raty 


m. Krakowa. 


„Naprzód” donosi: Sprawa przywrócenia 
Rady miejskiej w Krakowie staje się znowu 
aktualna. Województwo krakowskie wysła- 
ło w ostatnich dniach do min. spraw we- 


„wnętrznych projekt zmiany dotychczasowej” 


ustawy o ordynacji wyborczej m. Krakowa. 
Wojewoda Kowalikowski wyjechał w tych 
<dmach do Lwowa, gdzie odbył konferencję z 
przedstawicielami Tymczasowego Wydziału 
samorządowego, zarówno w sprawie nowych 
wyborów do Rady miejskiej, jak i w sprawie 
budżetu m. Krakowa na rok 1926. Jak sły. 
chać. magistrat krakowski, licząc się z możli. 
wością bł:skich wyborów, zarządził już przy- 
gotowawcze spisy ludności. 

Zaznaczyć należy. że projekt, który ode- 
słało województwo do min. spraw wewn, był 
projektem tegoż ministerjum. Projekt ordy. 
nacji wyborczej do Rady miejskiej wygoto- 
wany przez min. spraw wewnętrznych. jęst 

iczny i nie powinien być stanowcze 
brany na serjo, 


w 


«. 
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_ Nota Niemiec w sprawie 


wstąpienia do Ligi 


Narodów. 


BERLIN, 9 lutego (PAT). Nota niemiecka 
do Ligi Narodów została wysłana jeszcze 
wczoraj nocnym pociągiem. Treść jej ogłoszo- 
ma będzie prawdopodobnie jutro przed po» 
łudniem, natychmiast po wręczeniu jej w Se- 
kretarjacie Ligi Narodów przez Aschana, nie- 


wemi formalności, związane ze wstąpieniem 


Niemiec do Ligi Narodów, oraz sprawę obsa- 


dzenia przez Niemcy niektórych stanowisk w 
Sekretarjacie Ligi, 
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Konflikt niemiecko-włoski 
Wychod 


traktatów pokojowych. 


paktu Ligi Narodów danik Lidze zaję- 
cie się tą sprawą, a minister ` Stresemann 
zaznaczył już, że zamierza z tego artykułu 
skorzystać. Sprawa ta — kończy „Journal 
de Geneve" — napawa poważną troską o 
przyszłość Ligi Narodów, albowiem położe- 
mie, jakie się wytworzyło, może donrowa- 
dzić nietylko do konfliktu między Niemca- 
„mi a Włochami, ale również do wybuchu 
kryzysu w samej Lidze Narodów. Kryzys 
tem będzie nieunikniony. jeżeli Mussolini 
istotnie zamierza — jak to powiedział w 
swej mowie — zatknąć sztandar Włoch 
poza granicami Brenneru. (PAT.). 


| du anwad zd od ac a nii 


Senator Vittorio Sciałoja, 
Przedstawiciel Włoch w Radzie Ligi Narodów, 
RPNE O A EA EEE ED EE, 


 Francusko-polskie 
manifestacje. 


Nevers, 9 lutego (PAT). W drugim dniu 
francusko - polskich manifestacji przybyły 
zed dom, w którym zamieszkał ambasador 
hłapowski liczne delegacje robotników pol- 
skich w strojach naródowych -z orkiestrami. 


_ Ambasador wygłosił okolicznościowe przemó- 


wienie. Fi 
W południe odbyło się śniadanie w pre- 
fekturze, w którem uczestniczyło kilku sena- 


* torów i deputowanych socjalistów. W czasie 


śniadawia prezes francusko =- polskiej 
parlamentarnej tow. Locquin, Saat do” 
putowany socjalistyczny wygłosił - dłuższe 
przemówienie, w którem podkreślił coraz sil- 
niejsze zacieśnianie się węzłów, łączących 

Francję i Polskę. 

aa ambasador Chłapowski. 
statni przemawiał prefekt, ażając 
radość, az sób i iiral kasta No- 
wers przedstawiciela sprzymierzonego z Fran- 
cja Państwa polskiego, 22 © 
Po śniadaniu odbyła się w teatrze miej- 
skim uroczysta akademia, na którą złożyło się 
mówienie prezesa tow, krajoznawczego 
dr. Subera, odczyt prezesa stow. France-Po- 
logne Noulensa o jego niedawnej podróży po 
Polsce. Wreszcie przemówienie ambasadora 
Chłapowskiego. , 
i W drugiej części akademji odbyło się 
przy udziale amatorskich sił robotniczych 
przedstawienie polskie, na które złożyły się 
tańce narodowe, produkcje ` 


orkiestry oraz 
chóru robotniczego. | 
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' Łańcuch prasowy 


Dn. 9 lutego następujący towarzysze zło- 

żyli pieniądze na Fundusz Prasowy. wyzna- 
 <zając następnych towarzyszów i prosząc o 
znaczenie znowu następnych towarzyszów: 
Tow. Urbańska zł 5 — wyznaczając tow 
Keniga z Sosnowca. 

Tow. L. Eismont zł 5 -— wyznaczając 

pos. tow. Władysława Uziembło, `` 


TER 


NAJWIĘKSZA MASZYNA ROTACYJNA NA ŚWIECIE. : 


Jak prof. Bujak 
„buja“ swych czytelników. 


Otrzymaliśmy list poniższy: 

Szanowny Redaktorze! 

Sądzę, iż należy publicznie napiętnować 
co następuje: 

W książce p. t „Studja geograłiczno-hi- 
storyczne” (rozdział. „stolice Polski") prof. 
Bujaka znajduje się przypis autora takiej tre- 
ści: „„„mieszkańcy Krakowa zupełnie błędne 
i nieusprawiedliwione wyciągają wnioski, któ- 
re ich doprowadzają nietylko do nienawiści 
względem Warszawy, ale także do negatyw- 
nego stosunku do państwa, nawet do otwarte- 
go buntu przeciw państwu — haniebne wy- 
padki 5 i 6 listopada 1923 r. i jeszcze hanieb- 
niejsza ich bezkarność w Sądzie przysięgłych. 
Tak określa profesor Bujak tragiczne wy- 
padki w Krakowie. Mniejsza o ten sąd, w u- 


na potępienie zasługuje to, że w poważnej 
naukowej książce, w poważnej rozprawie o 
losach stolic Polski daje się upust małostk 
wej partyjnej krótkowzroczności. í 
Należy pamiętać, że nauka polska w ten 
sposób „okraszona”, przez panów profesorów 
dużo traci na swej objektywnej wartości. 


Stanisław Jaskułowski, 
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Sprawa Bispinga 
6-ty DZIEŃ ROZPRAW. 


Posiedzenie rozpoczyna się od pytania sędzie- 
go Alchimowicza, czy oskarżony Bisping przyzna- 
je się do popełnienia zabójstwa Druckiego - Lu- 
beckiego, do sfałszowania jego weksli i do usiło- 
wania otrucia go. 

Na wszystkie trzy pytania Bisping odpowia- 
da krótko, ostrym tonem: „nie przyznaję się ' 
Na dalsze pytania Bisping udziela odpowie- 
dzi opryskliwym tonem, kilkakrotnie zlekka się 
unosi, co wywołuje zwrócenie mu uwagi ze strony 
przewodniczącego. 

Jak wyjaśnia oskarżony, Drucki był mu wi- 
mien około 200.000 rb., z których 150.000 było na 
weksle grzecznościowe. Stosunki finansowe po- 
między B. i Dr. rozproszyły się od śmierci pełno- 
mornika Dr. Kociełły, a silniej się nawiązały po 
kupnie Kraśnika. Podpisanie czterech weksli łą- 
czy się z kupnem przez Dr. Teresina, 5-ty został 
wystawiony wobec tego, że Dr. miał zamiar przy- 
stąpić do jakiegoś zagranicznego przedsiębiorst- 
wa. Po otrzymaniu wiadomości o śmierci Dr. B. 
zadepeszował do kasjera Dr. Bilińskiego, by ten 
przybył do Grodna udzielić mu szczegółów o 
śmierci Rozmowy z praczką w Teresinie pamię- 
ta, W momencie, gdy Dr. zaczął rozmowę z nie- 
znajomymi, B.. pożegnał go, obawiając się spóźnić 
ma pociag, gdyż w Grodnie miał interes do zała- 
twienia. 

Na szosie pomiędzy parkiem, a przejazdem 
zorjentował się, że pociąg odszedł, Na stację nie 
wstąpił, z nikim po drodze nie mówił, Lubi cho- 
dzić, więc nie przerażał go spacer, tembardziej, 
że nie orjentował się w odległości. od stacji, f 
W Warszawie pojechał ze stacji, bo „nie wy- 
padało mu chodzić piechotą" Rewotweru przy 
sobie nie miał, gdyż wyjechał do Teresina niespo- 
dzianie, a nie nosząc go nigdy na codzień, zabie- 
rał go zwykle w podróż. KARY i 
Po śmierci Dr. czpnił wymówki Dachwańskie- 
mu, że ten zawiadomił go zbyt późno. Oskarżony 
stwierdza, że w grudniu Dr. podpisywał w jego 
mieszkaniu weksle, klęcząc „w dziwacznej pozi: 
przy stole (Bisping pozę tę demonstruje), oskar- 
żony "wrócił nawet una to uwagę żonie. Dr 
tłomaczył, że przy nachylaniu się nad stołem ds- 
znaje zbytniego przypływu krwi do głowy. 
Oskarżony w 1911 r. nie mając dość pienię. 
dzy ma własne interesy, pożyczył Dr. 150.000 th 
korzystając z sukcesji po zmarłej pierwszej żonie 
i dysponowanego przez siebie majątku szwagier- 
ki, chorej na zanik pamięci. Ordynacja Massolo- 
ny posiadała 7.500 dziesięcin, prócz tego inne fol- 


dał również papiery wartościowe na sumę 400.300 
d., gdy Dr. zamierzał sprzedać majątek Stanisła- 


otrzymać 100000 komisowego 
Pytanie prokuratora. czy oskarżony nie otrzy- 
mał od Dr. jako prezent ślubny czeku na 10 tys. 


wów B. pośredniczył w tej tranzakcji, za co miał 


stach członka „Piasta” nie był on dziwny, ale 


| 
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warki -wynosiły 500 dziesięcin Oskanżony posia- | 
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Rysunek przedstawia maszynę — olbrzyma, złożoną z 15 oddzielnych maszyn, ź których 

każda może w godzinę wydrukować 18 tys. gazet o 16 stronicach. Gotowe egzemplarze 

automatycznie dostają się przy pomocy 8 transporterów do działu ekspedycyjnego, znajdu- 
jącego się na piętrze ponad maszyną. 

Maszyna którą ustawiono w tych dniach w drukarni jednej z gazet zagranicz- 

nych, ma 42 metry długości, 5 metr. szerokości, a 4,5 metr. wysokości, 7 wielkich motorów 

puszcza ją w ruch, a ogółem pracuje przy maszynie 44 elektromotorów. w 
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wywołuje oburzenie ze strony Bispinga, który o- 
świadcza, że „pytanie to jest obrażające” 

Adw. Bittner, oświadcza, że jako obrońca z 
urzędu skorzystał z zawiadomienia, udzielonego 
mu przez p Sonnenberga o usiłowaniach tuszo- 
wania tej sprawy przez władze rosyjskie, bez. wia- 
domości oskarżonego. 

Z zeznań świadka Hebdzińskiego i Gintowta 
otrzymano iylko potwierdzenie dahych co do ma- 
jątkowego stanu Bispinga 

Św prof. Kraszewski, który dokonywał w la- 
boratorjum Serkowskiego analizy zatrutej herba- 
ty. stwierdził obecność w niej strychniny. 

Następują zeznania świadka Herszelmaną b. 
prokuratora sądu rosyjskiego, który oskarżał Bi- 
spinga w pierwszej instancji i miał nadzór nad 
śledztwem, Już na trzeci dzień po zabójstwie wraz 
z sędzią śledczym udał się on do Teresina; Bis- 
ping towarzyszył im w zastępstwie nieobecnej ro- 
dziny W drodze rozmawiana o zabójstwie. B 
wspominał, że jak ludzie mówią strzelec. Gral 
miał jakieś porachunki z Dr. na tle jego stosunku 
erotycznego z siostrą czy matką Grala, Chodziło 
jakoby o jakieś odszkodowanie, Dzięki temu pro- 
kurator H. zwrócił specjąłną uwagę w śledztwie 
na Grala. Jego alibi zostało udowodnione, gdyż 
w czasie sirzałów, znajdował się ma jednym z fol- 
warków. H. proponował porównanie włosów Gra- 
la z włosami z rękawiczki, było to jednak zbyte- 
czne ze względu na to, że kolor ich był inny już 
na oko Świadek H, widział weksle, które robiły 
wrażenie kopjowanych z czegoś. Na zdjęciach po- 
większonych widać było, że litery robiono wielo- 
ma strychami, Żadnej szczególnej presji ze strony 
władz rosyjskich w tej sprawie nie było. Herszel- 
man acz miał podejrzenie na B, nie uważał are- 
sztowamia za potrzebne wychodząc z założenia, 
że świadkowie bywają więcej objektywni, o ile nie 
ma jeszcze oskarżonego. Prokurator Sądu Apela- 
cyjnego Kessel uważał, że ze względu na opinię 
ludności oskarżony winien być aresztowany. Po- 
mocnik naczelnika urządu śledczego w Petersbur- 
gu Marszał rozpoczął na własną rękę śledztwo 
Marszał działał z ramienia Minist. Sprawiedliwo- 
ści; dochodzenie inspirowane było przez zmało- 
mych Bispinga z Koła Polskiego w Dumie Państ- 
wowej, między którymi znajdował się p. Skirmunt, 
Marszał w rezultacie swych poszukiwań znalazł 
jedynie 3-cią kulę na miejscu zbrodni. 

O decyzji w sprawie uzupełnienia śledztwa 
prokurator H. nic mie wie, Wie, że wpłynęło po- 
danie więźnia z więzienta kieleckiego, który oś- 
wiadczył, że brał udział w zbrodni teresińskiej 
Po zbadaniu go przez sędziego śledczegó, okazało 
się, że podanie i „przyznanie się do winy“ było 

yte w celu przeniesienia go do więzienia war- 
szawskiego. W kradzieży w Teresinie świadek H 
widzi łączność ze zbrodnią. Służba w Teresinte 
wyrażała podejrzenie, że morderstwa dokonał Bi- 
sping. Gdy H. oglądał gabinet Druckiego, miał już 
podejrzenie na B. — - DESI 

Dziś dalsze badanie świadków. : 

LK. 
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Echa napadu na samochód 
pod Sieniawką. © 


Dochodzenia' w sprawie napadu na samo- 
chód pod Sieniawką, odpartego dzięki odwa- 
dze por. Kazimierza Śledzińskiego, ustaliły, że 
sprawców było 6. 

Por. Śledziński zabił jednego, Antoniego 
Szpaka ze wsi Hajnin, ranił dwuch bandytów: 
Jama Skrzybyskiego i Dominika Fiedorowicza. 

Wraz z rannymi są aresztowani bandyci: 
Konstanty Fiedorowicz, herszt bandy, Jan 
Sawczuk i Michał Fiedorowicz. 

Aresztowani bandyci przyznali się do dzie- 
sięciu innych napadów, dokonanych w 1924— 
1925 r., między innemi na stację Lachowicze, 
Nowy Dwór, Raczkany, folwark Siemienicz- 
ka. 

U bandytów znaleziono 4 karabiny, 2 re- 
wołwery, granaty ręczne i dużo amunicji. 

Na podstawie zeznań schwytanych bandy- 
tów. władze aresztowały dwudziestu innych, 
którzy brali udział w szeregu napadów w po- 
wiecie nowośrodzkim  Bandę zorganizował 
niejaki Arszynow, przebywający obecnie: za 
granicą. i 
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Szykony policji przeciwko 
p. D. S. na Polesiu. - 


Szykany policji na kresach Wschodnich w sto- 
eunku do P P S nietylko nie ustają, ale przeciw- 
mie wzmagają się. Ze wszech stron napływają skar- 
gi na gwałty ; bezprawia policji. gdzie tylko za- 
wiąże się organizacja Wydziału Wiejskiego PPS., 
momentalnie zjawia się policja, strasząc łudność, 
że skoro tylko założą komitet zostaną pociągnięci 
de odpowiedziatności sądowej, a na poparcie swych 
gróźb spisuje się setki wszelkiego rodzaju protokó- 
łów i wytacza sprawy. 

Policja oddana jest całkowicie na usługi obszar- 
ników. Np. we wsi Ostrowicze pow. Pińskiego to- 
czy się spór graniczny między tamtejszym obszar- 
ułkiem Wołosiewiczem a gromadą — sprawa jesf 
w Urzędzie Ziemskim. W drugiej połowie grudnia 
r.ub do wsi Ostrowicze przyjechał policjant Pie- 
traszkin wraz ż synem właścicieła majątku Alek- 
sandrem Wołosiewiczem w celu zabrania chłopom 
trzciny. Pietraszkin najpierw zaczął od „herszta” 
komitetu Pacowskiego „aby wreszcie dać naucz- 
kẹ’ lecz w domu była tylko żona Pacowskieg", 
Przystąpiono do zabierania trzciny—na co zapro- 
testowała Pacowska, oświadczając, że policja nie 
ma prawa decydować do kogo trzcina należy, że 
od tego jest sąd. Policjant, zgorszony takim zuch- 
walstwem zakuł kobietę w kajdany, oraz jej syna 
piętnastoletniego chłopaka, ale po naradzie z ®. 


| Wołosiewiczem zwotniono zakutych w kajdany í 


już nie roszcząc pretensji do trzciny dwaj „bohate- 
rzy” udali się do dworku na sniadanko. Policjant 
obawiając się odpowiedzialności, a chcąc się za- 
asekurować, wytoczył sprawę Pacowskiej o „znie- 


ważenie” władzy. Na rozprawie dnia 28 stycznia 


b r sąd pokoju awolnił od odpowiedzialności Pa- 
cowską, a sprawę przeciwko policjantowi skiero- 
wał do prokuratora 

We wsi Ostrowicze założony jest komitet Wy- 
działu Wiejskiego. Pewnego dnia zjawił się tam 
policjant Sawicki, węsząc „miatieżników” i zdybał 
takiego na miejscu, był to niejaki Buń Ilik a miał 
na czapce znaczek metalowy P. P S Sawicki: w te 
pędy do owego „przestępcy”, zrywa Buniowi czap- 
kę z głowy i pytając „co to ma znaczyć” zaczął 
go bić po twarzy — żądając dowodu na prawo no- 
szenia takiego znaczka! 

Spoliczkowany Buń okazuje legitymację P P. 
S, poczem dopiero policjant zwrócił pokrzywdza- 
nemu znaczek z czapką. Wid. 
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Ulmanis, | 
nowy premjer łotewski. 
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ODCZYT 


pacyfisty niemieckiego. _ 


HELLMUT VON GERLACH W WARSZAWIE 

W salach Tow. Przyjaciół Ligi Narodów przy ul 
Mazowieckiej zebrało się wczoraj kilkadziesiąt 0- 
sób "dla wysłuchania bardzo ciekawego odczytu 


p Helmuta von Gerlacha, znanego pacyfisty nie- | 


mieckiego, redaktora znanego pisma „Welt am 
Montag’, odważnego i niezmordowanego bojowe 
nika demokratyzmu i republikanizmu w Niemczech 
zaproszonego do Warszawy przez to towarzystwo. 

P. v. Gerlach, postać znana (powszechnie pa 
wojnie tam, gdzie wykuwają się idee pokoju i po- 
rozumienia, sprawił odrazu bardzo miłe wrażenie: 
twarzą bardzo ruchliwą i inteligentną, zupeł- 
nie niepodobną do typu, do którego przyzwyczai- 
liśmy się, tonem szczerym i przekonywającym, 


swobodą i otwartością. Mówił o dwuch odmianach ` 


Niemiec powojennych, o walce Niemiec dawnych, 
kajzerowskich, militarystycznych z Niemcami mo- 
wemi, republikańskiemi, pokojowemi; o niedosko- 
nałości rewolucji niemieckiej w 1918 r., która w 
odróżnieniu ód wielkiej rewolucji francuskiej, nie 


była przygotowana ideowo, ani moralnie; o trud. 


nych warunkach, w jakich dojrzewa i wzmacnia 
się demokracja niemiecka. o wrogach Republiki, 
rekrutujących się z byłych oficerów, wysokich u- 
rzędników państwowych, wielkich obszarników i 
przemysłowców, i, niestety, z wielu prołesorów i 
studentów; o wielkiej potędze, jaką stanowi zot- 
ganizowana klasa robotnicza i partja socjalistycze 
na, ostoja pokoju i republiki. 

Ze słów p. v. Gerlacha szczególnie podnieść 
mależy te, któremi stwierdzał, że socjaliści nie- 
mieccy są najpewniejszą rękojmią ' pokojowego 
współżycia Niemiec *z sąsiadami, 
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Zamordowanie 
2 separatystów nadreńskich. 


Paryski „Matin”* donosi ze Strassburga, - 


że dwaj byli separatyści nadreńscy bracia 
Brunner zostali zamordowani w jednej z ober- 
ży w Palatynacie. Sprawców mordu areszto- 
wano. (PAT) Ę 
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PRZEGLĄD PRASY. | Dymisja p. Chrzemowskiego. 


„Rzeczpospolita“ i Mussolini, — P. Korfanty 

o Niemcach, — Zmartwienia faszystowskie 

„Gazety Porannej'. — Stosunki w ośrodkach 
robotniczych Rosji sowieckiej. 


|. Organ p. Korfantego zamieszcza na miej- 
scu naczelnym artykuł pod oryginalnym żytu- 
łem „Mussolini, jako wychowawca Niemiec". 
Pomijając już treść i styl całej elukubracji, 
wystarczy zacytować wniosek końcowy, który 
świadczy wręcz rozpaczliwie o inteligencji re- 
daktorów tego pisma, związanego bądź jak 
bądź — przynajmniej oficjalnie — z demokra- 
cją chrześcijańską: 

„Mimo pozarów dyktatury jednym z naj- 
dzielniejszych przedstawicieli demokratycznej 
Europy powojennej jest Benito Mussolini I 
właśnie dlatego jemu przypadła zadanie wy- 
chowywania Pruso - Niemiec’, 


Dosłownie! Co to jest? Pipidówka, czy 
bezgraniczny cynizm dziennikarza, pozbawio- 
nego ideologji, poglądów własnych, poczucia 
prawdy? 

+ż 

A na tej samej stronicy w sprawozdaniu 
'z obrad Rady Naczelnej takie oto“ wywody 
„samego” p. Korfantego: 

- „Ch, D, bez żadnych ustępstw politycz- 
mych dąży do współpracy w dziedzinie gospo- 
darczej z Niemcami... Czas skończyć z dema- 
gogją i z wybujałym szowinizmem, gdyż to 
przynosi krajowi nieobliczalne szkody*, 
Zaiste, nie wie p Kortanty, co czyni jego 

redakcja, i nie wie demokracja chrześcijań- 

ska, co czyni p. Korfanty. 
** 


% 
„Gazeta Poranna“ z dużym zakłopota- 
niem tłómaczy, dlaczego pismo faszystowskie 
w Rzymie „Popolo di Roma" umieściło parę 
' artykułów, nieprzychylnych Polsce. Sposób 
tłómaczenia uderza słabą praso: 
Przedewszystkiem uskarża się dziennik Z. L 
N., że „zapomniano już widocznie o tej póki: 
żającej, oszczerczej kampanji dzienników nit. 
tiańskich i giolittiańskich przeciw Polsce przez 
szereg lat". Niby, co ma piernik do wiatra- 
ka? Pisma Nittiego mogły atakować Polskę, 
ale to nie zmienia wcale faktu. że atakuje i 
„Popolo di Roma”. W końcu okazuje się zda- 
niem korespondenta rzymskiego „Gazety”, że 
„ktoś podszedł” redakcję wymienionego orga- 
nu faszyzmu. Dobrze, ale kto? Wszak, o ile 
nas pamięć me myli, „Popolo di Roma" utrzy- 
muje kontakt z paru mężami zaułanią nacjo- 
nalizmu polskiego w naszym poselstwie we 
Włoszech. | 

7 À zdj 

Nasz bratni „Dziennik Ludowy” twowski 
komentuje projekt ustawy o ankiecie publicz- 
‘nej o kosztach produkcji, wniesiony przez Z. 
P. P. S. do Sejmu: 

„Przemysł nasz al. na wysokie ko- 
szty produkcji, co go zmusza jakoby do usta- 
lania wysokich cen za wytworzone przez sie- 
bie produkty, cen bodaj że mieznanych na ża- 
dnym z rynków świata.. W takiej sytuacji i- 
nmicjatywę Z. P, P. S. w sprawe ankiety o ko- 
sztach produkcji należy uważać za ce- 
łową, ankieta ta bowiem odsłoni tajniki go- 
spodarki przemysłu 4 wskaże, gdzie należy 
szukać źródła zła”. 

l +. 
Doskonale redagowane przez Kiereńskie- 
go „Dni” (wydawane w Paryżu) przynoszą 


garść wiadomości o ruchu robotniczym w Ro- 


sji Sowieckiej: 
„W okręgu górniczym Nadzieżdzin ma 
Uralu wszystkie obwody przemysłowo - gót. 
micze ogłoszone zostały w stanie wyjątkowym 
W większych osadach fabrycznych umieszczo. 
mo oddziały wojskowe G. P, U., wszelkie ze. 
(> brania wiece i demonstracje zostały zakaza- 
"me. Część fabryk i kopalni strajkuje, nastrój 
pozostałych budzi zaniepokojenie... 
=- W Ekaterynosławiu w fabryce gwoździ 
30 stycznia oburzeni robotncy po zakończe- 
miu pracy zatrzymali prezesa komitetu fa- 
bryczneęgo oraz członków biura jaczejki kv- 
munistycznej i wywieźli ich na trzech taczkach 
na śmietnik“... 
Nieźle, jak na idealne stosunki, które za- 
stali po tamtej stronie granicy pp. Bryl, Woje- 
wódzki i inni! 
4ż 
dodet Volkszeitung", orgam niemiec- 
kiej S. D. w Polsce, przedrukowuje na miej- 
scu naczelnym niedzielny artykuł „Robotni- 
ka” o sprawach mniejszości narodowych i pod- 
nosi z uznaniem inicjatywę zwołania konfe- 


rencji porozumiewawczej P, P, S$. i niemiec- 
kiej socjalnej demokracji. 
è <— M. N. 


BRON a RWIE EWA 
Czasopisma nadesłane 


„Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologicze 
ey". Wyszedł z druku f-szy żeszyt za 1926 rok 
Na treść zeszytu składają się artykuły: „Reforma 
Senatu” prof, Suligowskiego; „Sprezczność z Kon- 
stytucją” prof. Gołąba; „Rada Stanu Rzplitej* 
Kopczyńskiego; „W sprawie: podniesienia pozio” 
mu studjów prawno - ekonomicznych* prof. Rut- 
kowskiego; „Walka o reformę rolną' prof, Brzes- 
kiego; „Polityka finansowa a rozwój gospodar- 
czy” dr. Janickiego; „Rozpiętość między cenami 
ertykułów rolnych á przemysiowych* Edw. Szturm 
„de Sztrema; „Rokowania polsko - niemieckie" dr. 
Zajączkowskiego; Przegląd Piśmiennictwa; Prze- 
gląd Prawodawstwa; Przegląd orzecznictwa kare 
ego i cywilnego Sądu Najwyższego oraz Najwyż- 
szego Trybunału Admin, wszystkich dzielnic; Kro- 
mńka ojj 4 Przegląd czasopism. 


P. Chrzanowski zmuszony był zrezygnować 
ze stanowiska członka Kom. Rew. Banku Go- 
spodarstwa Krajowego. Na opróżnione miejs- 
ce mianowany został p. Hipolit Wąsowicz, 
Vice - Prezes Centralnego Towarzystwa Rol- 
niczego. 

P. Chrzanowski ustąpił z powodu udzie- 
lenia przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
skandahcznej gwarancji „Kooprolnej” na po- 
życzkę od banków londyńskich, którą to po- 
życzkę w wysokości 1 i pół miljona dolarów 
wobec niewypłacalności „Kooprolnej”* musiał 
zapłacić Bank Gospodarstwa Krajowego do 
spółki z Min. Skarbu. x 

nan SJ? 


KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 

Sejmowa Komisja Budżetowa na wczorałszem 
posiedzeniu kontynuowała obrady nad referatem 
pos. Michalskiego o sprawozdaniu Najwyższej luby 
Komtroli Państwa z zakresu działania M. S. Wojsk. 
w r 1924 Komisja wyraziła życzenie, aby na przy- 
szłość prezes komisji udzielał prasie informacji, a 
to celem zapobieżenia informacjom tendencynym, 
pojawiającym się w niektórych organach prasy 
(art. „Najwyższa lzba działa na szkodę skarbu i ar- 
mji" w „Expressie Porannym”). W dalszej dysku- 
sji nad referatem pos Michalskiego zabierali głos 
posł.: Harusewicz (ZLN.), Śliwiński (Str. Chł.), tow. 
Hausner, Dąbski (Str. Chł.) oraz pos. Miedziński 
(Wyzw.). 

IWyjaśnień w tej sprawie udzielił naczełny pro- 
kurator wojsk gen, Gruber, z których wynika, że 
sąd wojsk. udziału prokuratora wojsk, w Lublinie 
w spółdzielni mie uznał za dostateczny powód do 
postępowania karnego przeciw temu prokuratorowi 
i sprawę przekazał sądowi honorowemu. 

Przystąpiono do głosowania, w wyniku kitóre- 
gó przyjęto szereg rezolucji pos. Michatskiego, żą- 
dajacych pociągnięcia do odpowiedziatności tych 
osób, które działały na szkodę Skarbu oraz zabez- 
pieczema interesów Skarbu przed dałszemi strata- 
mi 


Ponadto przyjęto dwa wnioski i łedną rezofu- 
cję pos. Miedzińskiego. wzywającą Rząd do ścisłe- 
go przestrzegania przepisów, normujących udział 
oficerów w handlu i przemyśle, oraz aby zwrócił 
uwagę na wypadki niestosowania się organów ad- 
ministracji wojskowej do rozkazów ; rozporządzeń 
centralnych władz wojskowych, stwierdzone przez 
Najwyższą Izbę Kontroli i Korpus Kontrolerów. 


Z SEJMOWEJ KOMISJI OŚWIATOWEJ. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie sejmowej 
komisji oświatowej w obecności min. Grab- 
skiego. Debata trwała 3 godziny. W dyskusji 
brali udział tow. Smulikowski i Piotrowski, 
występując przeciwko redukcji budżetu Min. 
Oświaiy i mechanicznej redukcji nauczycieli 

Dziś dalszy ciąg debaty, której szczegóły 
podamy jutro. 

Z KOMISJI PRAWNICZEJ, 

Na wczorajszem posiedzenić Komisji przed 
przystąpieniem do porządku dziennego pos. Ma- 
takiewrcz (Kat. Lud.) zwrócił się do prezydjum 
Komisji, aby przedsięwzięło kroki w kierunku 
możliwie szybkiego wzięcia pod obrady plenum 
Sejmu, opracowanego iuż przez Komisję proiek- 
tu ustawy o sędziach i prokuratorach. Następnie 
pos. Hartglas (Koło Żyd.) zreterował projekt usta- 
wy nowelizijącej obowiązujące na terenie b. za- 
boru rosyjskiego przepisy notarjalne. Ustawa ma 
na celu zredukowanie liczby wypadków w jakich 
do sporządzenia aktu przed notarjuszem koniecz- 
na jest obecność dwuch świadków. W końcu 
przyjęto również w dwuch czytaniach projekt u- 
stawy zreterowanej przez pos. Łobacza (Z. L. N). 
a przedłużającej na lat 10 termin przewidziany w 
ustawie o przywróceniu praw majątkowych Uni- 
tom, do którego mogą być wnoszone skargi przez 
Unitów wywłaszczonych przez b. Rząd rosyjski. 

NOWY POSEŁ. 

Na miejsce pos. St. Kozickiego, który zrzekł 
się mandatu, zostawszy posłem polskim przy Kwi- 
rynale, wchodzi dr Stefan Bryła, który politycz- 
nie uważa się za stronnika chadecji. 


> KRONIKA 
POLITYCZNA. 


WIZYTA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
W BELWEDERZE. 


PAT. doniósł, że. jak podawaliśmy 
wczoraj, marszałek przybył w 
niedzielę ubiegłą do Belwederu i odbył kon- 
ferencję z p. scp ac Raplitej. Jak 
słychać. yte net zapiha rimori ustawy o naj- 
wyższych wojskowych, Marsz. 
Piłsudski Bry pa zwy swoje znane ne- 
gatywne stanowisko wobec projektu usta- 
wy w tej jej postaci, w jakiej (ami: e iy 
r. po dotychczasowych obrad 
i 
Nie będzie od rzeczy zauważyć, że po- 
marsz. Piłsudskiego nie pokrywają 
się wcale z niektóremi ieniami w 
„Głosie Prawdy” i w „Kurjerze pó aep Ë $ 
np. z cytowanym przez nas niedawno arty- 
p. Paciorkowskiego. 
Co do nas uważamy za posląjdy Piłsud- 
zk zj to. co mówi i pisze sam Pil- 
sud wystąpienia przeróżnych ,ochot- 
niczych” obrońców koncepcji Marszałka 
składamy na karb ich własnych rzapatry- 
wań. tak zawsze postępowano, u- 
niknęlibyśny wielu niąęporoazumień, 


REZYGNACJA MINISTRA SPRAW 
WOJSKOWYCH. 


Minister Spraw Wojskowych, generał 
Lucjan Żeligowski, ża: ział wozoraj p. 
Premjjerowi jemu zgłoszenie w 
dniu dzisiejszym swej dymisji z podaniem 
motywów, kitóre go do niej skłoni 


PIAST A WYZWOLENIE. 


W kołach politycznych opowiadają o 
złagodzeniu stodwikiiwe: pomiędzy Posti 
„Piast" i „Wyzwoleniem". 


SPRAWY KRESÓW I MNIEJSZOŚCI NARO- 
DOWYCH. 


Wczoraj obradowała komisja rzeczo- 
znawców do spraw mniejszości narodowych. 
złożona z pos. Zwierzyńskiego, tow. L. Wasi- 
lewskiego i d-ra Lówenherza. 

Komisja przygotowała materjał na posie- 
dzenie Sekcji Komitetu Politycznego Rady Mi- 
nistrów, które odbędzie się jutro. 


WYMIANA WIĘŹNIÓW MIĘDZY POLSKĄ 
A SOWIETAMI, 


Onegdaj przybył na granicę sowiecką pre- 
zes komisji repatrjacyjnej, p. Wilhelm Kuli- 
kowski, który z. ramienia Rządu polskiego i 
Min. S Z. dokonał wymiany zakładników. 

Zakładmicy onegdaj wieczorem” wyjechali 
ze Stołpców i wczoraj zrana stanęli w War- 
szawie. 

Wymieniony konsul Łukaszewicz zamie- 
szkał u swej rodziny, ks. ks. Ussas i Dmowski 
w konwikcie na ul. Traugutta nr. 1. Oprócz 


powyższych przybyła z Rosji do Polski Wik- 


torja Kowrygo. 
Przed godziną 1-szą ks. Ussas był przy- 
jęty przez p. Prezydenta w Belwederze. 


O UPROSZCZENIE ADMINISTRACJI 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Komiej, po- 
wołanej do opracowania planu przekształcenia ad» 
ministracji państwowej. 

Obradom przewodniczył prot. Bobrzyński, a 
uczestniczył w nich wiceminister p. Studziński. 
Komisja ta w najbliższych dniach ukończy swe pra. 
ce i przedłoży swe wnioski p. Prezesowi Rady Mi- 
nistrów) 

ZE ZJAZDU RABINÓW. 


Zjazd rabinów z całej Rzeczypospofitej, obra» 
dujący od 2-ch dni w Warszawie, wysłał do Pre- 
mjera, p. Al. Skrzyńskiego, następującą depeszę: 

Rabini Rzeczypospolitej. zebrani na swym dru- 
gim zjezdzie w stolicy polskiej, zasyłają p Prezeso- 
wi Rady Ministrów wyrazy prawdziwej czci oraz 
najszczersze życzenia owocnej pracy dla dobra 
Państwa i wszystkich obywateli 


mozna | C I mei 


OBRADY SEJMU. 


Sesja druga. 


Całe wczorajsze posiedzenie. Sejmu 
poświęcone było pra$matyce nauczyciel- 
si którą uchwalono w trzeciem czytaniu. 

W dyskusji przedstawiciele lewicy i mniej- 
szości narodowych nie oszczędzali obecne- 
go n oświaty. p. St. Grabskiego, za 
jego | kurs reakcyjny obecnej polityki oświa- 

owej. 

W głosowaniu nad pragmatyką udało 
się, dzięki naszym towarzyszom, utrącić u- 
chwalony w drugiem głosowaniu tytuł pro- 
tesora dla nauczycieli — średnich, 

Duże wrażenie wywarły w Sejmie wia- 
domości, które nadeszły z Kalisza o smut- 
nych i pożałowania godnych wypadkach, 
jakich miasto to było wczoraj widownią. 
Nie omieszkali sposobności tej wykorzy- 
stać komuniści i posłowie z pod znaku pos. 
Wojewódzkiego, którzy urządzili demago- 
giczną awanturę, domagając się, wbrew 
tegulaminowi omawiania tej sprawy poza 

porządkiem dziennym. 

przeciwił się temu wicemarszałek 
pos Wg formalnego wniosku lub in- 
erpe + 

W sprawie zajść wczorajszych w Kali- 

Szu Z. P. P. S. na Sajbiiitom posiedzeniu 


Posiedzenie 270. 


Sejmu ORA odpowiednio umotywowany 


OM 
w 


Marszałek zawiadomił o zrzeczeniu się man- 
datu przez pos. St Kozickiego (Z L. N) z powodu 
msanowania go posłem Rzplitej w Rzymie. 


PRAGMATYKA NAUCZYCIELSKA, 


Przystąpiono do trzeciego czytania pragmaty- 
ki nauczycielskiej 

Cały szereg posłów zgłasza poprawki, międry 
iszymi: 

Tow. pos. Z. Piotrowski zapowiada, iż 
głosować Będzie za poprawkami. które doma- 
gają się wciągnięcia wizytatorów do tej usta- 
wy. opuszczenia słów o nieskazitelnej przesz- 
łości tych, którzy mają być mianowani nauczy. 
cielami, gdyż jest to określenie niebezpiecz. 
ne i może być nadużywane, dalej za tem, aże- 
by skreślono słowa o zezwoleniu władzy dü- 
chownej. oraz o władaniu poprawnym języ- 
kiem polskim w mowie i piśmie. Bardzo cha- 
rakterystyczna jest poprawka p Prószyńskie» 
go. przyjęta w drugiem czytaniu, ażeby wza- 
mian za krzywdę, jakiej doznałi nauczyciele 
przez odjęcie im 50 — 60% płacy przyznać im 


tytuł profesora. Nie dziwię się zresztą p. Pró- . 


wek i następmie całą ustawę 


Szyńgkiemu, że chce utworzyć dwie kasty w 
łonie pauczycielstwa. 

Pos. Nowicki (Wyzw ) popart wnioski tow. Pio- 
trowskiego 

Pos. Sanojca (Str. Chł) prowadzi polemikę ze 
swoim niedawnym kolegą klubowym, pos. Lange- 
rem z „Wyzwelerua”. ch 

Po wyczerpaniu dyskusji, przemawiał 
jeszcze sprawozdawca pos. tow. Śmulikowski 
i stwierdził, że dawniej musiano w szkolnięte 
wię staczać walkę ze szlachetczyzną : konser- 
watystami, którzy chcieli aby nauczycielstwo 
była ım powolną. Dziś część 1emokracji 
chłopskiej przyjęła te tradycje 1 pragnie z nar 
wczyciela uczynić sługusa klasy chłopskiej. 

Przystąpiono do glosowania. Głosowano nad 
poprawką pos Chryckiego do art. 4, aby skreślić 
przepis, że może być miąnowany Dauczycię:em 
ezławiek o  „nieskazitęlnej przeszłości”  Prezy: 
djum uznało jednomyślnie. że za poprawką tą stoi 
mniejszość, co wywółało sprzeciwy. ze stfony czę- 
$c Izby. Rozległo się stukanię w pulpity Wice- 
marszałek Dębski przywołał do porządku pos. Ser- 
giusza Koziqkiego i zarządził przerwę, 

PQ PRZERWIE. 


Wicęmarsz. Dębski, Poseł Dąbski zgłosił wnio» 
seck o reasumcję powziętoj przed chwilą uchwały. 
Wobec tego. ze kwestia, czy stawianie wniosku o 
reasumcję jest możlywe na tem samem posiedzeniu, 
wynikła przy innej okazj została przekazana do 
rozpatrzenia Komisj Regulaminowej, 3 do czaęu. jej 
opinii p Marszałek enuncjowal że zgodzie g da. 
tychczasową praktyką wmosęk e reasumcję nie 
może być głosowany, więc ı tego wniosku nie pode 
daję pod glosowanie 

Przyjęto szereś poprawek stylistycznych. 

Do art. 8 przyjęto poprawkę p. Z. Nowickiego 
i tow, Piotrowskiego, skręślającą uchwalony w dru. 
giem czytaniu dla nauczycieli o wykształceniu aka. 
demickiem tytuł proiesora 120 głosami przeciw. 109. 
Do art. 29 przyjęto 122 glosamu przeciw 108 po» 
prawkkę p Chruckiego wedlug której nauczycieś 
me jęst obowiązany wykonywać polecenia ałużbo» 
wego, jeżeli jest wyraźnie miezgodnę z usta wąmi 
Do art. 37 przyjęto poprawkę p. Z. Nowickiego i 
Utty, skreślającą przepis, iż minister wyda zarzą: s 
dzenie. określające, w jakich wypadkach i którzy 


` nauczyciele będą obowiązani do uczęszczazia 4 UCZe 


niami na nabożeństwa szkolne 
Przyjęto jeszcze szereg mniej ważnych popra» 


Następne posiedzenie w piątek o godz. 3 popoł. 


W końcu posiedzenia pos Ballin wywołał in- 
cydenł, o którym piszemy we wsiępie, 


SPRAWY SKARBOWE 


U SERJA DOLARÓWKI 

Do. 1 btego Bank Polski i jego Oddziąły. Po- 
cztowa Kasa Oszczędności i Bank Gospodarstwa 
Krajowego rozpoczęły sprzedaż obligach I! serji 
premjowej pożyczki dolarowej, Serja I} „dolarówiki” 
wypuszczona jest również do sumy 5.000000 doia- 
rów, ale z terminem plainości pięcioletnim £. j do 
dnia 1 lutego 1934 r. 

Warunki emisji serji Il są korzystniejsze od 
warunków, na jakich była wypuszczona serja | „do- 
larówki”, gdyż ilość premii wylosowanych została 
powiększona do łącznej sumy 250.000 dolarów ro- 
cznie. Losowania premii będą się odbywały eo dwa 
miesiące. a nie CO kwartał, jak w serji l. Ilość dro- 
bniejszych wygranych od 100 do 3.000 dolarów zo- 
stała je powiększona Największa premia 
będzie wynosiła jak poprzednio — 40000 dolarów 
i będzie bosowana dwa razy do” roku. 

Sprzedaż obligacji serii Il będzie się odbywa- 
ła za waluty zagraniczne lub za złote według kursu, ` 
ustalonego rozporządzeniem Minietra Skarbu. Po- 
siadacze obligacji serii I będą je mogli wymieniać 
na obligacje serii ll po odcięciu kupomu płatnego 1 
marca, zaczem w ciążu miesiąca będą korzystali z 
podwójnego oprocentowania 

Obligacje seri ll „dołarówki” w terminie ich 
płatności oraz wygrane premie wypłacone beds w 
efektywnych dolarach, 
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CZŁONEK ZWIĄZKU TRAMWAJARZY Z, Z. 
P. SKAZANY ZA OSZCZERSTWO. 

Dnia 1 lutego w Sądzie Pokoju XIX Okr. naw 
patrywana była charakterystyczna sprawa człon- 
ka Klasowego Związku Użyteczności Publicznej 
Oddziału Tramwajarzy Jana Cellera przeciw Sta» 
misławowi Majewskiemu ze Związku Polskiego o 
oszczerstwo. 

Przebieg sprawy rzuca jaskrawe światło na 
anert jakiemi posługują się enpeerowcy w cee 

łu podkopania wśród ogółu tramwajarzy zaufania 
do Związku Klasowego. i 

Tramwajarz Majewski, niedawno przyjety do 
służby zaczął rozpuszczać plotki wśród swoich 
kolegów. jakoby Celler, członek Związku Klaso- 
wego. wyrobił mu posadę w tramwajach za ła- 
pówkę 300 zł. Oszczerstwo to zostało publicznie 
powtórzone na wiecu Z. Z. P tramwajarży przez 
przewodniczącego wiecu, w czasie wycieczek po- 
lemicznych przeciw Klasowemu Związkowi Nie- 
dość na tem! Związek Polski wysłał do Dyreksji 
Tramwajów pismo, domagające się zwolnienia 


\ Cellera, jako rzekomego łąpownika, na skutek 


czego Celler po pewnym czasie stracił posadę. 

Przewód sądowy wykazał niewinność Cellerą 
i sąd skazał Majewskiego za oszczerstwo na dwa 
tygodnie aresztu i zapłacenie kosztów sądowych, 

Ciekawa rzecz czy Zw. tramwajarzy Z. Z. p, 
tak czuły na punkcie etycznym w sprawie SZK: 
mej łapówki, pobranej przez Cellera, wystąpi te. 
raz z nowym listem do Dyrekcji: tym razem o usu. 
mięcie z grona tramwajarzy oszczercy Majewskie. 
go. Prawdopodobnie nie. Może jednakże wyrok 
ten nauczy związek enpeerowski, że nie zawsze 
oszczerstwo przechodzi bezkarnie. 


uzna + 407? * i PGE 


p o nobo, a 0 lutego 1926 r. M 
RUCH ROBOTNICZY PROWIN 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Krwawe zajścia w Kaliszu. 


FAT. z Kalisza donosi m. in. aastępujące 
szczegóły krwawych zajść: 
Ze strony policji został ranny'aspirant Po- 


czątek oraz 3 posterunkowych,  Osaczony ze | 


wszystkich stron konny oddział policji w obro- 
nie życia użył broni palnej, raniąc z pośród tłu- 
mu 5 osób. Jednemu z policjaniów zrabowano 
rewolwer. Do pomocy policji wezwano woj- 
sko, Na miejsce zajść wyjechał wojewoda 
łódzki, Darowski, 

Godz, 9 wieczór. W Kaliszu panuje spokój. 


Kalisz, 9 I] g. 12,30 (telefonem) Wśród ran- 
| nych znajdują się: zastępca starosty powiatu 
| kaliskiego, p. Ostaszewski i komendant policji, 
| ewski, 
| Maniiestanci przeważnie składali się z 
| młodzieży, która domagała się, by samotni przy 
| wypłacie zapomóg pobierali tyle, ile żonaci i 
| obarczeni rodziną, 

KALISZ, 10.IL godz, 1 w-nocy. Jeden z 
rennych podczas zajść robotników zmarł, W 
rozpędzaniu manifestantów brały udział 3 kom- 
panje 29 pułku strzelców. . 


Obrady nad poprawą finansów Francji. 


W IZBIE DEPUTOWANYCH, 
Paryż, 9 lutego. (PAT.). Izba deputo- 


niezbędnych dla zrównoważenia budżetu. 
Gdy lzba przystąpi do głosowania nad ca- 


— 


Z życia partji. 


W niedzielę dnia 14 lutego, o godz. 12 


jw poł, w sali Tow. Higiemcznego (Karowa 
| 31). odbędzie się 


WELKI WIEC POLITYCZNY. 
Przemawiać będą Tow Tow.: pos. Nor- 
bęrt Barlicki, Zofja Prauss, Rajmund Jawo- 
rowski oraz Tadeusz Szpołański. 


W środę, dn. 10 b. m, 
Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko» 
mitetu dzielnicowego oraz o gode 7 ogólne ze» 
branie członków. 7 
Dzielnica Ochota, O godz. 6 w lokalu dzielni- 
ey, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków 
Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chiodna 41. odbędzie się posiedzenie 


Str. 5 REMS 


Lida. 


fKor własna), 


Dnia 4 b. m. odbyła się w Lidzie konferencia ` 
Zarządów Zw. Zaw: m. Lidy z udziałem przedsła- 
wicieli Zw Zaw. Przemysłu Metalowego, Zw. 
Zaw. Spożywców, Zw. Zaw. Kolejarzy, Zw. Zaw. 
Rob. Rolnych. 

"Konferencję zagaśł tow. Feliks Guis. No prze- 
wodniczącegu wybrano tow. Guisa, na sekretarza 
tow. Wojniekiego. 

Tow. Guis referował sprawę Kasy Chorych. 
Na mowopowstałą Kasę 
ataki celem zlikwidowania jej. Na czele tych ata» 
ków stoi prawioowa Rada Miejska, a szczególnie 
burmistrz Bergman. Należp zaprotestować przce 
ciwko utrudnianiu egzystencji tak pożytecznej in- 
stytucji, ; 

Tow. Wojnicki zaproponował, ażeby przy 
Kasie Chorych powstała Komisja, składająca się 


P Z. : Pr, . dzielnicowego. dstawicieli łeczeństwa, któraby kontr- 
wanych kontynuowała dziś dyskus ę nad | łością projektu ającego niezbędne komitetu z przedstawicieli społecze. a, y b 
projektami asiowiwi. Dopótowiecji Flan- | dla równowagi i, wówczas rząd posta- Dzielnica Mokotowska. O godz, 6 w lokalu | lowaja postępowanie i gospodarkę komisarza K. 
din (lewica republikańsko - demokratycz- | wi kwestję zaufania. ZE zk 12a, odbędzie się posiedzenie | Chorych. 
L r y ; tu dzielnicowego ; Następnie zebrani jęli rezolucję protestu- 
na) zarzuca owi, że stanowisko jego Paryż, 9 L . (PAT.). Wbrew sta- | “omte : poł c, ERA E N 
nie jest rhii Minister er aa nowis Fm: Sida dA Paa 276 gio- Peena Aeren O godz 7 w lokalu dziel. | jącą przeciwko atakom prawicy na Kasę Chorych 


cza. że wczorajsze głosowanie Izby, które 
wypadło na niekorzyść rządu, nie miało 
charakteru politycznego. Z kolei zabiera 
głos premier i oświadcza, że wczorajsza re- 
zerwa w zachowaniu się rządu była 
dowana tem, że w toku znajdowały się po- 
jednawcze układy z komisją, poczem do- 
dał, że o ile projcki finansowy nie zostanie 
lony przez Izbę deputowanych w cią- 
tygodnia, to sytuacja stanie się wprost 
yczna. Wówczas rząd będzie zmuszo- 
ny zażadać od Izby uchwalenia łocz- 
nie kredytu w wysokości 4 i pół miljardów, 


Izi 

sami przeciwko 2% ponownie odrzuciła 
wniosek o skreślenie artykułu, przewidują- 
cego zamianę walorów na okaziciela na wa- 
lory imienne. Również i na ten raz rząd nie 
postawił kwestji zauania.. Po głosowaniu 
minister Doumer zgodził się wziąć pod w 
wagę nowy projekt przewidujący fakulta- 
tywność wyżej wzmiankowanej zamiany 
walorów na okaziciela na walory imienne. 
Nastepnie Izba w porozumieniu z ministrem 
Doumerem uchwaliła odesłanie odnośneśo 
artykułu z powrotem do komisji finansowej 
dla opracowania nowego tekstu, 


Konflikt włosko-niemiecki. 


PRZEMÓWIENIE STRESEMANNA. 


(PAT.). Na wczorajszem posiedzeniu 

isji spraw zagranicznych Reichstagu 
minister Stresemann; o iadając na in- 
ferpelację w sprawie sobotniej mowy Mus- 
soliniego, podkreślił, że ludność Tyrolu o- 
trzymała od rządu włoskiego gwarancję 
swobodnego rozwoju kulturalnego. Nie- 
prawdą jest, jakoby zapoczątkowana w 
grudniu r. ub. przez prasę niemiecką kam- 


amja, zwrócona przeciwko rządowi włos- krótkie dekiaracje. Między innymi eł | niecnej roli łamistrajków. my rolnej. Wiec odbył się pod przewodnictwem 
iemu, inspirowana była przez koła rządo- | komunistyczny, Stócker, Kni t AE gn że i Zarząd Zw. Rob. Szklanych | tow. Michałowskiego. Uchwalono votum zaufania 


we.. Mussolini jednak w odpowiedzi na za- 
rzuty prasy niemieckiej oświadczył oficjal- 
nie posłowi niemieckiemu, że o ile dz'enn'ki 
niemieckie nie przestaną atakować Włoch, 
to ma on zamiar zabronić importu towarów 


miemieckich i ogłosić bojkot Niemiec, Po- 
Szwajcarski 


Bern, 9 lutego. (PAT.). Ogłoszony tu 
został urzędowy komunikat rady związko- 


wej. przedstawiający przebieg rokowań | 


szwajcarsko - rosyjskich. Ostatnie propo- 
zycje rady związkowej polegały na tem, że 
jest ona gotowa złożyć oświadczenie, iż 
zawsze potępiała zabójstwo, dokonane na 
osobie Worowckiego, że jednak uchyla się 
od ponoszenia odpowiedzialności za to wy- 
darzenie. Pozatem rada związkowa jest 
gotowa wypłacać subsydjum córce nieży- 
ącego Worowskiego, ale sprawa ta może 


| samostanowienia 


| dobny precedens w odpowiedzi na akcję 
prywatną  zniszczyłby same podstawy 
współżycia międzynarodowego. Kwestja 
rewizji granicy Brenneru nie należy do Nie- 
| miec, ponieważ z Włochami graniczy tylko 
Arustrja. Ze j strony "niemi 
wyrazić może tylko życzenie, aby zasada 
narodów  źmalazła po- 


wszechne zastosowanie. 


W. dytslonsji wszystkie partje zgłosiły 


| parlament obecny nie ma moralnych pod- 
staw do protestowania przeciwko polityce 
włoskiej, ponieważ partje, feprezentowane 
obecnie w parlamencie, nie znalazły w 
| swoim czasie żadnego słowa potevienia-u- 


csku Polaków przez cesarstwo Wilhelma. 


komunikat o rokowaniach 
z Sowietami. j 


| być załatwiona nie inaczej, jak tylko łącz- 


nie z innemi sprawami, istniejącemi pomię- 
dzy obydwoma krajami i domagającemi się 
rozwiązania. Pomyślne zakończenie pro- 
wadzonych rokowań mogłoby umożliwić 
rządowi Sowietów wzięcie udziału w pra- 
cach komisji przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej, mającej się zebrać w Ge- 
newie, oraz łoby dotychczasowe 
bojkotowanie jcarji przez Sowiety. 
Rokowania toczą się dalej za pośrednict- 
wem Francji, 


Wiadomości telegraficzne 


— Na najbliższem posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów Anglię będzie reprezentował poseł 
angielski, Sperling. 

— W dniu 1 lutego liczba bezrobotnych, 
w Anglii wynosiła 1.175.000, czyli o 25.827 


— W sejmie praskim przeprowadzone 
próby z radjoaparatami, za pomocą których 
wszystkie mowy będą słyszane w lożach dy- 
plomatycznych i w kuluarach. Posłowie w 


| przyszłości.pbędą żwoływani na salę głosem, a 


mniej, niż w tygodniu poprzednim i o 63.287 | nie dzwonkiem, jak dotychczas. 


* mniej, niż w tym samym czasie ubiegłego roku. 

— Z Paryża donoszą; Adwokat Jacques 
Sadoul. przechadzając się w kuluarach Pałacu 
Sprawiedliwości, _ spoliczkował niejakiego 
Gnefucci'ego, który nazwał go zdrajcą, Prze» 
wodniczący Izby adwokackiej nakazał wszczę- 
cie śledztwa w tej sprawie 

— Angielska Izba Gmin przyjęła wczoraj 
tekst odpowiedzi na mowę tronową, po u- 
przedniej dyskusji nad wnioskiem liberałów, 
krytykującym politykę oświatową rzadu. 
Wniosek ten odrzucono 284 głosami przeciw 
135. 


— Nowa ustawa prasowa włoska zabra- 
nia cudzoziemcom pełnienia funkcji odpowie- 
dzialnego kierownika jakichkolwiek wydaw- 

| nictw na terytorjum Włoch. Funkcje takie 
może pełnić jedynie obywatel włoski. 


dziła dyskusję nad projektem sanacji finanso- 
wej. Min, finansów oświadczył, iż przeprowa- 
dzenie sanacji byłoby możliwe tylko przy u- 
zyskaniu pożyczki zewnętrznej. 

— Zespół Reduty w Wilnie wystąpił z 
premjerą sztuki Jerzego Szaniawskiego p. t. 
Ewa". 


— Belgijska Iztya deputowanych prowa- 


Niesnaski wśród konser- 


watystów angielskich. 
MOŻLIWOŚĆ NOWYCH WYBORÓW. 
Londyński „Daily Herald“ przyprsz- 
cza, że sprawa węglowa oraz kwestja ceł 
mogą doprowadzić do rozłamu w łonie kon- 
serwatystów, W związku z tem dziennik 
przewiduje możliwość nowych wyborów. 
(PAT). 


, HeH f. 


Życie gospodarcze. 
_ Dyrektor Targów Poznańskich w Warszawie. 


W zwą:ku z Targam w Śoznasia. które od. 
będą się w czasie od 2 — 9 maja r b. przybył na 
kilka dni do Warszawy dyrektor Targów Poznań. 


Dyr. Krzyżankiewicz przyjmować będzie ia. 
teresantów w środę, czwartek i piątek od 4 —6 
ul, Foksal nr. 16 w lokalu „P. A. R*. 


Eksport cementu, 
W dn. 6 b m. w Min Przemysłu i Handlu 
pod przewodnictwem dyr. dep, inż. J. Dąbrow. 
skiego, odbyło się posiedzenie w sprawie zwięk. 


szenia eksportu cementu. 
W posiedzeniu wzięli udział przedstawiciele 


| Min. Kolei, Banku Gosp. Kraj. i związków fabryk 
f cementu. j 
| Notowania gietdy warszawskiej. 


| Del. Stan, Zieda. za 1—7 3) 
Franki francuskia 7a 10) 2705 
furty anole sta za '>—3551 
Icenv hoie11. za 10) 23 1) s 
kor, czeskomsłow za 10) 2181 - 
Franki szwaje. za 10)-—140 80 


nicy, Rycerska 4-6, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego. 

Pocztowa Organizacja P. P, S. O godz 7 w le- 
„kalu O. K. R., (AL Jerozolimskie 6), odbędzie się 
posiedzenie komitetu organizacji. 

Sąd Partyjny. O godz, 7.30 w lokalu O. K. R. 
Al Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie Są- 
du Partyjnego. 

W czwartek, dn, 11 b. m, 

Dzielnica Nowe-Brudno O godz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne ze- 
branie człenków dzielnicy. 

Š Kolo Tramwajárzy PPS, O g, 5 w lokalu dziel- 
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się ze- 
branie Koła. 


Ruch zawodowy. 


Bacznóść hutnicy szkłal| Wo Maxud 
(Moldava) na Rumunji wybuchł strajk hutm- 
ków szkła, z powodu niesłychanie niskich 
płac robotniczych. Zarząd fabryki chcąc zła- 
mać walczących robotników wysłał do Polski 
agentów, celem werbowania  łamistrajków. 
Ostrzegamy więc wszystkich robotników 
szklanych przed wyjazdem w tej chwili. do 
Rumunji i wzywamy, ażeby pod żadnym 
względem nie dali się nakłonić do spełnienia 


w Polsce. 
Ruch kult..oświatowy 


Kurs instruktorski wydziału Prawobrzeżnego 
P, P.S, W piątek dnia 12-$o odbędzie się wstęp- 
ny wykład ma kursie instruktorskim w lokalu ? 
P. S. „Praga”, Brukowa 29. Słuchacze winni się 
stawić o godz. 6 m. 30 ; 


Wycieczka do P. K. O, W niedzielę dnia 14 
lutego odbędzie się staraniem oddz. Warsz. T U. 
R. wycieczka do Pocztowej Kasy Oszczędnościo- 
wej, Wycieczkę oprowadzać - będzie intendent 
gmachu P, K. O. p Kwieciński, Zbiórka o godz. 
11-tej rano przed gmachem P. K, O. róg Jasnej 
i Świętokrzyskiej, Bilety w cenie 20 groszy dla 
członków T U. R. i 30 gr. dla nieczłonków də 
nabycia w Sekretarjacie T. U. R. ¿ na miejsca 
zbiórki, 


Koło Młodzieży T U. R. „Stare - Miasto”, 

Dn 11-go hutego b. r. odbędzie się w lokalu P, P. 

"S$. Rycerska nr 6 odczyt tow. J. Michałowicza — 

D. t: „Sport a klasa robotnicza”, Początek o go- 
. dzinie 7.30 wiecz Wstęp wolny. 


Wielka zabawa tańeczna. Koło Młodzieży T. 
U. R. „Stare - Miasto" urządza w sobotę, dnia 13 
lutego b. r, o godz 9 wiecz. w salach Warszaw 
O. K. R. PPS., AL Jerozolimskie 6 (I-sze piętro) 
Wielką zabawę taneczną na zakończenie karna- 
wału, Wejście za zaproszeniami, które otrzymywać 
można w W. O. K. R. P. P. S, Jerozolimskie 5, 
na dzielnicach PPS. i przy wejściu 
"ZANE a 

Tow. Józefowi Sobczakowi wyrażamy 
gorące współczucie z .powodu śmierci ojca, 
zmarłego w du. 8 b. m. 
i Pogrzeb Zmarłego odbędzie się dn. 10 

m. 


Koło Gazowników Woli 
i Ludnej i oddział gazo- 
wnia Zw. Prac. Uż. Publ. 
AA = Dg 0 O z WU TR NOTY KT. WARD WERE CEE DŻ, 
12 LOTERJA PAŃSTWOWA 
Piąta klasa — Piąty dzień, 
Główniejsze wygrane. 
2,000 zł, n-ry: 1610. 19736, 32705, 37317, 
1.000 zł. n-ry: 3303, 20823, 22910, 28273, 35879, 
37606, 44016, 50034, 56468, 61501, 
600 zł. n-ry: 2288, 2398, 6058, 13766, 14601. 


16885, 21468, 25616, 29564, 30638, 45,177, 60980, , 


61550. 64693 

500 zł. n-ry: 1808, 6141, 16899, 19955, 25091, 
32355. 32970, 34572, 37597, 38884, 44631, 55743, 
59475, 61136. 

400 zł, n-ry: 2, 2361, 4032, 6238, 8028, 
11973, 12767. 14923, 15741, 16670, 16897, 
20990, 22468, 22538, 26090, 26635, 28275, 
31274, 31715, 32117, 32563, 33089, 33469, 33690, 
34164, -37399, 37481, 38191, 39857, 42520, 44772, 
44800, 45647, 46566, 46705, 417067, 47866, 47907, 
49025, 49616. 50859 52154, 53154, 53179, 55985, 
56503, 56641, 52260, 58053. 59004, 59336, 59640, 
59944. 61276, 62560, 63154, 64201. 64207, 64256 


Wykaz wszystkich wygranych stawek“ obej- 
rzeć można bezpłatnie w kolekturze E Lichten- 
steina i S-ka. Warszawa, Marszałkowska 146, lub 
też w oddziałach Kołektury, Bielańska 3 i Na- 


10178, 
17798, 
28716, 


m w w A 


i wyrażającą Radzie Miejskiej wotum nieuinosci, 
gdyż me odzwierciadla ona nastrojów ludności 
Następnie rezolucja domaga się od władz utworze- 


nia Rady Przybocznej w Kasie Chorych, złożonej 


CJA. 


Chorych urządzane są . 


z 12 przedstawicieli społeczeństwa w celu pomo- . 


cy i kontroli gospodarki K. Ch. W skład Rady ma 


wchodzić 7 przedstawicieli robotników i 5 przede 
stawiciekj mych ugrupowań 

Następnie uchwalono wniosek tow. Guisa, t 
konferencja Zw. Zaw, zwraca się do Związku Me- 
talowego z apelem o przyłączenie się powyższe» 
ga związku do tworzącej się Rady Zw. Zaw. 


W końcu wybramo delegację z 5 osób, która 


ma udać się do władz miejscowych celem wyja- 
śnienia krytycznej sytuacji bezrobotnych pocba- 
wionych zasiłków z Funduszu Bezrobocia na tere- 


nie m. Lidy į prosić władze o udzielenie im zapo. 


móg, 


Pow. Nieszawski. 


(Kor własna} 

Przy b. licznym udziale rob. rolnych 1 małs- 
rolnych odbył się w niedzielę 7 b. m. wiec sprae 
wozdawczy tow. posła Z Piotrowskiego we wsi 
Krzywosądz, pow. nieszawskiego. Po iprzemówie» 


miu, zebrani pytali się głównie o wykonanie refor- 


dla posłów P. P S$. 

Dnia 6 i 7 b. m. odbyły się zebrania orga- 
nizacyjne w Dobrem, z tow tow. z cukrowni, 
przy współudziale tow. posła, 


We wsi Ośno odbyło się zgromadzenie 30-$ 


stycznia; referowali tow Kaźmierski i Pecarz z 
Aleksandrowa Kuj. o reformie rolnej. Zebrani 
przyjęli rezolucję kongresu P, P, S. w sprawie 
rolnej. 


Wielki wiec w sprawl? hezrobocia - 


w Drohobyczu. F 


(Kor. własnaj. 


W niedzielę, 31 stycznia b. m. odbył się wiele 
ki wiec robotniczy w sprawie bezrobocia, zwoła- 
ny przez Radę Robotniczą P. P. S, w sali Pow. 
Kasy Chorych. Zebranych było około 1000 osób. 

Wiecowi przewodniczył prezes Rady Rob. P. 
P. S. tow Melnarowicz, który też zagaił zgroma- 
dzenie dłuższem przemówieniem. Sprawę bezn% 
bocih referowali tow. tow, Kotarz, Koczoń, Szy» 
furkai, Grynda. „W dyskusji przemawiał to- 
worzyszy, poczem uchwalono jednogłośnie dłuż- 
szą rezolucję, zawierającą postulaty P. P, S. w 
sprawie walki z bezrobociem, oraz w sprawie uru- 
chomienia przemysłu. 


Kaczy Dół (pow, Warszawski) 

15 stycznia odbył się tutaj wiec tow , Ty'ta 
przy udziale około 200 osób, robotników fabry! 
Lisowskiego. W najbliższym czasie zostaje częś. 
ciowo uruchomiona huta szklana „Wawer” po bli 
sko rocznej bezczynności. 
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Głosy czytelników 
Nauczycielstwo Misak > powszechnych.» 
Ostatnie poczynania nę Mini. 


stra Skarbu wprawiają w zdumienie każdego zdro 


wo myślącego obywatela. Trudno oprzeć się prze- 


rażeniu, gdy się np czyta, że liczba dzieci w jed- — 
noklasowych szkołach powszechnych, mieszczą-- 


cych się przeważnie w niskich budynkach wieś- 


niaczych, ma wynosić aż 80 — osiemdziesiąt! By- 


pojąć całą grozę skutków, jakie pociągnie za s3- 
bą wprowadzenie w czyn podobnego rozporzą- 
dzenia, należy sobie uprzytomnić, że owe lokale 


szkolne — o powierzchni 24 m.; i wysokości 2 m. 


o maleńkich oknach, z powodu nikłej ilości opa- 
łu podczas nauki zamkniętych — staną się wiel- 
kim sprzymierzeńcem i rozsadnikiem i tak już u. 


nas straszne spustoszenie sprawiającej hydry, «= ` 


której na imię... gruźlica, Nie trzeba dodawać, że 
na pastwy tej choroby rzucone zostanie około 2 
miijonów dziatwy sfer najuboższych, t. į, robotai- 
ków i drobnych rolników. Jeśli chodzi o kieszeń 
kapitalistów, wszpstko można zrobić! Można rzu- 
cić na pastwę gruźlicy miljony dzieci i tysiące 
nauczycieli! Spodziewam się jednak, że w tej 
tak ważnej sprawie zabierze głos Generalna Dy. 
rekcja Służby Zdrowia, zaprotestują zaintereso. 
wane stronnictwa. robotnicze i ludowe, boë tnu 
przecież o zdrowie i tężyznę ich dzieci chod% - 
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KRONIKA. 


SIAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog) 


W Zakopanem śniegu 4 cm.. temp rano — 8", 
majniższa nocą — 13%, najwyższa onegdaj 0%. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 20.9, najniższa — 50.6. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dz!- 
siejszym: zachmurzenie przeważnie duże. na za. 
chodzie kraju krótkotrwałe przejaśnianie się me- 
ba. Większy mróz (do — 10%] na północo-wscho- 
dzie i wschodzie, śnieg; lekki hib umiarkowany 
w pozostalych okolicach Słabe wiatry południo- 
wo - wschodnie i południowe. 


Uroczyste zebranie w sprawach morskich. W 

szóstą, rocznicę objęcia morza, w dn 10 lutym r. 
b. o godz. 6 po poł. Komitet Warszawski Ligi 
Morskiej i Rzecznej — urządza w Gmachu Rady 
Miejskiej, w Sali Dekerta, uroczyste zebranie pv- 
swięcone sprawom morskim. Przemawiać będą. 
między innymi, tow, pos. Hausner, A. Janowski, 
A Uziembło i inni. Bilety bezpłatne otrzymać ato- 
żna w Sekretarjacie Kom, Warsz. Ligi Morskiej i 
Rzecznej (Plac Napoleona 6 m. 4) 


.  Stwierdzanie obywatelstwa w woj. Wszhod- 
mich. W okólniku skierowanym do wojewodów w 
Nowogródku, Brześciu, Łucku i Białymstoku w 
Sprawie stwierdzenia obywatelstwa i wydawania 
dowodów osobistych w miastach, miasteczkach i 
osadach, min. spraw wewnętrznych poleca wydać 
bezzwłoczne zarządzenic, aby akaja powyższa 
przeprowadzona była dokładnie i z zachowaniem 
wszelkich ostrożności, koniecznych z uwagi ni 
wielką ilość ludności napływowej w miastach. A- 
koja ta winna być ukończona w większych mias. 
tach najpóźniej w ciągu roku, w pozostałych zaś 
w ciągu 6 miesięcy. Stwierdzenie gbywatelstw1 
należy do kompetencji starosty, wobec czego zł- 
twierdzenie odpowiednich rejestrów, sporządzo- 
nych w większych miastach, winno również na- 
stąpić przez właściwe starostwo. O ile jednak wo- 
jewodowie uznają za wskazane, zatwierdzenia rc- 
jestrów większych miast dokonywać może Urząd 
Wojewódzki. 

Sprzedaż mięsa. Wobec przeładowania, jatek 
mięsem przez ich właścicieli, którzy cały zapas 
zakupioneśo mięsa trzymają w jatce, główna ko- 
misja Wydziału Zdrowia magistratu uchwaliła wy- 
stąpić do wydziału przedsiębiorstw miejskich, aby 

"we wszystkich halach, oraz bazarach miejskich 
i prywatnych urządzone były chłodnie Zdecydo- 
wano również wystąpić o obniżenie cen w istnie- 
jących chłodniach miejskich. 

„Poszukiwanie spadkobierców. 
Po zmarłym w Chicago Józefie Dombrows- 
kim pozostała suma spadkowa. w kwocie 61 do- 
larów 86 c., którą mogą otrzymać wdowa po 
zmarłym Józefie Dombrowska i małoletni syn 
zmarłego Franciszek, rzekomo zamieszkali w mie- 
ścię Mławie, woj. warszawskiem. 
Ponieważ spadkobiercy nie zostali odnale- 
zieni w wyżej wskazanej miejscowości, przeto 

Min. Spraw Zagr. uprasza niniejszem spadkobier- 
ców, lub osoby, mogące udzielić o nich informa- 

`c} o wskazanie Mimisterjum miejsca ich pobytu. 

powołując się na Nr. K. II a. 2997/25. 


WYPADKI. 


Przy pracy. W czasie przewożenia ziemi wóz- 
kiem po ułożonej linji wąskotorowei w domu sii- 
cerskim na Żoliborzu, robotnik. 20-letni Władvs- 
ław Jatsoer, i został uderzony wózkiem i doznał 
złamania ręki. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu 
pomocy, przewiózł poszwankowanego do domu 
przy ul. Ordona nr. 201. 3 


Zamachy samobójcze. 18-letnia Helena Je- 
drzejczakówna w mieszkaniu “rodziców swych, 
przy ul. Grzybowskiej, nr. 72 otruła się esencią 
octową Pogotowie przewiozło młodocianą despe- 
„ratkę do szpitala św. Ducha. 

— 19-letnia Stanisława Cepuchówna. służą- 
ca, usiłowała otruć się esencją octową w domu 
przy ul Solec nr. 32. Pogotowie przewiozło de- 
speratkę do szpitala éw. Łazarza. 

— Zamieszkały w Al. Tezeciego Maja nr. 35 
w Pruszkowie 25-letni. Henryk Miller, po sprzecz- 
ce z właścicielem majątku Niecki, gm, Skorosze, 
gdzie był rządcą, powiesił się na pasku w miesz- 
kaniu własnym. Wszelki ratunek okazał się spóź- 
niony. 

— %-letnia Marjanna Łukasikówna, zamiesz- 
ała przy ul Wolskiej nr. 44 w celu pozbawien'. 
się życia napiła się esencji octowej. Pogotowie 
przewiozło desperatkę do szpitała żydowskiego 
na Czystem. 

— W Ogrodzie Saskim od strony pl. Żelaznej 
Bramy 26-letni Mikołaj Karpowicz (Dzika nr. 02) 
'targnął się na życie przez otrucie się kreozotem. 

. Wypadki samochodowe. Na szosie Radzy- 
| mińskiej w Markach kierowca samochodowy Fe- 
liks Turczyński (Pańska mr. 104) najechał samo- 
chodem- na Alfredę Wiśniewską. zamieszkałą w 
Markach, która doznała złamania prawej nogi. 
Poszwankowaną tymże samochodem przewieziono 
. do szpitala Przemienienia Pańskiego. gdzie pozo- 
- stała na kuracji, Turczyńskiego osadzono w aresz- 
cie. i 
A — Na placu Teatralnym, przy zbiegu ul. Bie- 
lańskiej, auto - dorożka nr 412 (18399) przejechała 
przechodzącą przez jezdaię  65-letnią -Balbinę 
Chojnową (Wiosenna nr. 3). Lekarz Pogotowia 
stwierdził zgniecenie klatki piersiowej, oraz ogól- 


ne potłuczenie i przewiózł staruszkę w stanie cię- |. 


e 


WARUNKI PRENUMERATY: 


CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) 25 groszy. nekroloni 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, d 
za wiersz wysukości 1-go milimetra. Dla poszukujących pracy 50 proc. rabatu. 
_ drożej. Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o 10 proc. drożej. 
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w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.10, zagranicą zł. 8-— Za zmianę adresu 50 gr. 
robne za jeden wyraz IU groszy. Ceny ogłsszeń należy rozumieć 


żkim do szpitala św. Rocha. Kierowcę Pawła Zwo- 
lińskiego (Krucza nr 29) aresztowano. 


Aresztowanie akuszerki. Policja VI komisar- 
jatu aresztowała akuszerkę Monikę Kierską (Dłu- 
ga nr 5). Kierska oskarzona jest o dokonanie za- 
bronionej operacji na Eileonorze Nyrlo (Wolska 
nr 16), która dnia 5 b, m zmarła w szpitlau ży- 
dowskim. 


Walka policjanta z awanturnikiem. Do skle- 
pu z wodą sodową i słodyczami Rafała Witelsa 
na. przy ul Targowej nr. 62, przyszło trzech pod- 
chmielonych mężczyzn. pod pozorem kupna sy- 
fonu wody sodowej Po chwili wszczęli oni awan- 
turę, przyczem pobili Gillę Witelsonową, Na 
wszczęty alarm nadbiegł posterunkowy, Franc*- 
szek Ilczak. Na widok policjanta dwuch awantur- 
ników zbiegło, pozostały zaś jak się następnie c- 
kazało — Franciszek Ługowski rzucił się na poii- 
cjanta, przewrócił go i skopał. Policjant w obro- 
nie, wyjął bagnet, lecz Ługowski złamał go na kba- 
lanie. Awanturnika aresztowano. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Z Ligi Morskiej i Rzecznej. W dniu 11 hrtym 
(czwartek) o godz. 8 wiecz. w lokalu Komitetu 
Warszawskiego Ligi Morskiej i Rzecznej (Piac 
Napoleona 6 m. 4) p. H. Pistel wygłosi odczyt na 
temat: „Jak uprzyjemnić sobie żeglarstwo na Wi- 
śle i na Polskiem Morzu '. Po odczycie filmy 

Z klubu Społeczno - Politycznego. W lokalu 
Klubu (Stare Miasto 31) dziś o godz 8 i pół wie- 
czorem odbędzie się odczyt: „O Niemczech reak- 
cyjnych i demokratycznych*, który wygłosi p. re- 
daktor Helmuth von Gerlach. è 

Z Polskiego Tow, Krajoznawczego. Na środo- 
wem posiedzeniu P, T, Krajoznawczego dnia 10-$0 
lutego o godz 8 wygłosi odczyt p. Szczerbiński 
o organizacji turystyki w Ameryce. 

Tow. Zwolenników Szkoły Pracy Samoroz- 
wojowej przyjmuje zapisy na cykle wykładów do 
dnia '13 b m. codziennie w godzinach od 7 i poł 
— 9 wieczorem, w lokalu Gmnazjum Zw. Zaw. 
Naucz. Szkół Średnich | Żórawia 49. Iniormacje 
telefoniczne Nr. 261 — 51. we wtorek, czwartek, 
sobótę, w godzinach od 9 — 12 rano. 

Z. Tow. Medycyny ecznej. Doroczne Wal- 
ne Zebranie członków Polskiego Tow. Medycyny 
Społecznej, odbędzie się w czwartek o godz $-ej 
at w- sali Warsz. Tod. Naukowego, Śniadec- 
kich 8. : 


ZABAWY: 
Bal ukraińskich studentów. Związek Ukraiń- 


skich Studentów Emigrantów w Polsce urządza d. 
tl lutego b. r. w sali Stow Techników, Czackie- 
go 5 godz. 8 wiecz. Wielki Koncert — Bal na 
"mu niezamożnych członków związku 

aproszenia nabywać można w ukr. komite- 
cie centr. (Dluga 29.12 od godz. 11 — 13 i od 19 
— 21; w dzień koncertu przy wejściu od godz. 5 
po poł 

Tombola — Bal Maskowy. W nocy z soboty 
na niedzielę 13-go lutego odbędzie się doroczna 
Tombola — Bal Maskowy na dochód kasy Po- 
życzkowo Wkładowej Artystów Teatrów 
kich, Bilety w kasach teatrów Miejskich. 


TEATR i MUZYKA. 


SEN O RIVIERZE. 


Operetka w 3-ch aktach Hardta, Farkosa i Rot- 
era. Muzyka R. Stolza. 


- , W. sobotę teatr „Nowości* wystawił nową o- 
peretkę p. t.: Sen o Rivierze. 

Daremnie silić bym się musiał, aby powtórzyć 
treść tej operetki. Jest to stek nonsensów i pła- 
skich, cyrkowych dowcipów. 

Natomiast muzyczka jest wca!e miła i można 
przypuszczać, że utoruje ona sobie drogę z tca- 
tru na ulicę i zdobędzie ją. 

‘Gdyby Stolz umat sobie dobrać lepszych li- 
brecistów jego operetki zajęłyby poczesne miej- 
sce wśród Kalmanów. Fallów, . Leharów i in. 
majstrów operetkowych. Atoli spółka Hardt i Co 
nie grzeczy ani humorem, am umiejętnością w za-, 
dzierzganiu interesującej intrygi 

Artyści i artystki z uroczą E!lną Gistedt na 
czele czynili ci w ich mocy było, aby z nonsen. 
sów wykrzesać odrobunę humoru, Jeśli chwilami 
to się udawało, należy to przypisać skromnym 


iejs- 


wymaganiom oaperetkowej publiczności. R.B. 
Teatr Wielki, Dziś „Straszny Dwór", 
Jutro „Zygmunt August". 
Teatr Narodowy. Dziś w „Fauście' poraz 


pierwszy rolę Mefista odtworzy Stefan Jaracz 
iy 75 będzie p. Halska. 

yjazd dyrektora teatru Narodowego. P. Ka- 
zimierz Kamiński, dyrektor teatru Narodowego, 


wyjechał na dwumiesięczny PrE Obowiązki dy» 
ha pełnić będzie p., Józef Śliwicki. 
Teatr Letni, Dziś „Codziennie o 5-tej"'. W 


czwartek „Bitwa pod Waterloo". 
"Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Rewizor” M 
Gogola | 

Teatr Polski. Dziś „Król”. 

Teatr Mały, Dziś i codziennie „Orzeł czy reez- 
ka". 

Teatr Nowości, Dziś i codziennie „Sen o Ri- 
wierze” z Elną Gistedt i 

Teatr Niewiarowskiej. Codziennie „Królowa 


Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni na- 
stępnych „Sybir”. i 

Teatr im, Fredry. Dziś i jutro arcydzieło Mic- 
kiew'cza „Dziady“ 

Teatr „Perskie Oko”. Codziennie wielka ree 
wja karnawałowa „Dajemy dolary". 

Teatr „Qui Pro Quo”. Codziennie 2 razy do- 
skonała rewia „Puść $o kantem“. 6 

Teatr „Olimpja* (Marszałkowska 114). Mozai- 
ka „W palarni opjum' Codziennie 2 przedsta- 
wienia: godz. 7.15 i 9.15. ” 

Teatr „Eldorado” (Hoża 29) Dziś i codziennie 
„Uj te czasy”. ` 

* Dzisiejszy koncert Argasińskiej 


Dziś w śradę 
w Konserwatorjum o godz. 815 odbędzie 


się wie- 


/czór pieśni w wykon. Stanisławy  Argasińskiej, 


rzy akomp. prof. Z. Ursteina 3 ; 
E W programie pieśni polskie, francuskie, nie- 
mieckie i japońskie (I raz w Warszawie). 


„ROBOTNIK”, środa, 10 lutego 1926 r. 
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Z teatrów świetlnych 
PALACE — Variete. 

Film ten, najnowszej produkcji berlińskiej U- 
fy. nazwać można śmiało koncertem gry Jañain- 
gsa. wobec której blednie czar jego partnerki, bo- 
gactwo wystawy i dobra, imteligentna reżyserje 

Wyborny gimnastyk, po nieszczęśliwym wy- 
padku wycofuie się z areny i prowadzi z żoną 
nędzny kabarecik Życie takie przy boku zanied- 
banej, wiecznie skrzywionej nudnej żonie, nie 
wystarcza nawykłemu do hołdów tłumu — nęci 
go życie, oklaski — i oczy czarownej małej tan- 
cerki, debiutującej na deskach jego scenki Pok'- 
sa zwycięża poczucie obowiązku — żona i dziec- 
ko zostają porzucone, a Boss zbiera znów oklaski 
za bajeczne ewolucie powietrzne, wykonywańe z 
nową. partnerkę, Jest szczęśliwy bez granic Ma- 
dy, pieszczotliwa kobietka pozwala się łaskawie 
kochać, a wielki niedźwiedziowaty, zakochany do 
nieprzytomności atleta miańczy ją jak dżiecku, 
służy jej jak pies. Poprostu na klęczkach przy 
niej stoi. j 

Szczęście jednak trwać wiecznie nie może, 
Gdy się dowiaduje o zdradzie swej ukochanej w 
pierwszej chwili ma zamiar dopomóc rywalowi 
do skręcenia karku w czasie przedstawienia 
jednakże opanowuje się i dopiero po długim na- 
myśle, po długiej męczącej walce z sobą — za- 
bija go, a sam oddaje się w ręce policji. 

Film robi wrażenie ,śdyż jak to bywa zwykle 
w niemieckich obrazach duży nacisk położono na 
stronę psychologiczną. 

Reżysenja ma' momenty świetne Moment, w 


którym widz czeka na wypadek w cyrku, a który 


kończy się niczym jest wybornie pomyślany i; 


przeprowadzony jeszcze lepiej. 
Lia de Putti czaruje jak zwykle niezwykłą 
swą urodą. Ika. 


H H eanan 


Repertuar tentrów świetlnych 


Kino Palace. „Variete ' dramat w 10 częś- 
ciach, z Emilem Janingsem 

Kino Filharmonja, „Dziewczyna z zakazanej 
dzielnicy” w 10 aktach. i 


Kino Apollv, „Gorączka złota z Charlie 
Chaplinem. i 

Kino Stylowy. „Robin Hood* (10 aktów) z ; 
Douglasem Fairbanks. ` 


SPORT. 


Wyjazd drużyny hokeyowej do Stokholmu. 

Wczoraj 8 b. m wyjechała polska drużyna 
bokcyowa na Igrzyska Północy do Stokholmu w 
składzie następującym: Czaplicki, Kowalski, Że- 
browski, Kulej, Tupalski, Adamowski, Rybak, No- 
wików, (Polna) Szczerbowski (T. K S. Toruń) 
i Semadeni jako kierownik ekspedycji. 


Saneczki w Agrykoli. 

Dowiadujemy się że w dniu 10 b. m. dwa to- 
ry saneczkowe w parku Sobieskiego będą znowu 
czynne już od godz. 9 rano. 

Mistrzostwa Polski w łyżwiarstwie. 

Lwów, 9.1 (C.S.). Zawody łyżwiarskie o mwi- 
strzostwo Polski w jeździe szybkiej, figurowej A 
tańcu parami odbędą się w dnach 13 i 14. 

Mistrzostwa Polski w hockey'u w Zakopanem. 

Po!ski Związek Hakey'owy urządza w dniach 
19 — 21 lutego ogólne mistrzostwa Polski w bo- 
key'u na lodzie w Zakszpanem. 3 

Do mistrzostw stają: AZS mistrz stolicy; 
Toruński kl, Sport. — mistrz Wielkopolski oraz 
przyszły mistrz Lwowa (Pogoń Lechja, lub Ha- 
smoneaj. Czy wobec braku „urzędowpch* mist- 
rzów (boć tylko Lwów urządził mistrzostwo 0- 
kręgowej nie należałoby dopuścić i inne zespoły 
do rozgrywek w Zakopanem? 

Marsz drużynowy na przestrzeni 27 klm. 

Związek Strzelecki Okręgu Warszawskiego 
organizuje marsz (chód) sportowy z Warszawy 
do Sulejówka, na przestrzeni 27 klm. ku uczcze- 
niu dnia lmienin Marszałka Piłsudskiego, Hono- 


| rowego Prezesa Związku Strzeleckiego.. Zawody 


Kino Wodewil. Dziś „Skrwawiona lilja' w 9 ; 


częściach. 

Kino Nowy. „W podziemiach drapacza nieba‘ 
i „indyjski testament" w 24 częściach 

Kino Pan „Te z Zaułka”* w 10 częściach z 
Bernardem etzem. 

Kino Światowid, 
wa gen C. G. Bruce'a na Monn 

no Corto. „X przykazań”. 

Kino Splendid. „Czy miłość jest grzechem”. 
i „Nie pożądaj żony bliźniego *. 

Kino Sokół. „Matka, córka i kochanka“, 


~ 


„Na szczyt świata”, wypra-= 
Everest. 


te odbędą się w konkurencji drużynowej po 13 
ludzi w drużynie. Dotpchczas zgłosiło się 22 dru- 
żyny, czyli 286 zawodników. 


Polski Związek Narciarski uzyskał miejsce w za- 
rządzie FIS. 

Dowiadujemy się, że P. Z. Narciarski uzyskał 
miejsce w zarządzie Międzynarodowej Federacji 
Narciarskiej (FLS), o które ubiegało się wiele .n- 
nych narodowości, dotychczas bezskutecznie. Jest 
to dla polskiego narciarstwa niezwykły zaszczyt, 
który zawdzięczamy ostatnim, uwieńczonym 


| niezwykłemi sukcesami, wycieczkom naszych nar- 


ciarzy zagranicę. 


Odpowiedzi Redakcji. 


A. M. S. N. — B. nie nadaje się. 


Robotnicy popierajcie 


swoje pismo codzienne. 


LOSY doboj klasy 12-ej Loterji Państwowej są 
do nabycia Ę 
w najstarszej i najszczęśliwszej kolekturze 


SZANSE KOLOSALNE!! 
| CO DRUGI NUMER WYGRYWA!! 


Wypłacamy i zamieniamy wygrane losy na nowe, by tym sa- 


mym dać 


Nasze adresy: 


E. LICHTENSTEIN I S-Ka, Warszawa. Marszałkowska 146 $| 


E LICHTENSTEIN 
Nalewki 42 


Bielańska 3 egz. od r. 1835 


Konto P. K. O. 9374. 


NIEZAWODNY SRODEK 
` ZAPOBIEGAWCZY 


PRZECIW 


u 


=- = 


Miód 


koperkowy i żywokostowy 
od kaszlu dla dzieci R. 
Łarcikowsai go T.A. ` 
Poznań—już nadszedł I 
est do nabycia we wszyst- 
ich aptekach i składach 
Przedstawi- 


i męskie 


aptecznych. 
cielstwo na Warszawę I 


Kresy Wsch.: Warszawa. 
Ks. Skoru>ki 8, t. 85-48 
RE RHEB 


i Ubiorów 


możność wzięcia dalszego udziału w grze. 
Tabele codziennych ciągnień do obejrzenia u nas darmo. 
a. 


a_l 


PARAMIN 


"QF" GA 
PRZEDSTAWICIEL nWARSZAWĘ 1 KRESY WSCH 
d-MISZCZOREK - K$:SKORUPKI 8- TEL:85—40: 
ZADAĆ w APTEKACH i SKŁADACH APTECZNYCH: 


-— m w o * wa * 


Robotnicy! Popierajcie swoje 
pismo codzienne. 
A RATY 


zaliczki według możności płatni 
czej Klijenta 


; Futra, ubiory damskie 


na zamówienia 

pouług modeli francuskich 
Obstalunki wykonywa się na 
mieiscu we własnej pracowni 

Wytwórnia Futer 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej. 
Ża terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 


zai 


Odbito w drukarni „Robotnika“, 


Dr. med, R, KRAJEWSKI 


weneryczne, skórne, włosów kos» 
metyka niemoc plc. Anailzy: 
krwi I moczu. Leczenie promie 
niami i elektrycznością. Nieza- 
możrym ustępstwo. LECZENIE 
SYFILISU, Nowogrodzka 42 — od 
1—8 w. Niedzielę 2—4 pp. 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 
borze polecamy tanią 


życzącym ra*antie 
SOLNA 18 m 4. 


LECZNICA 


Przychodnia dla ch rób skóre 
nych, wenerycznych i we* 
wnętrznych. 
Leczenie rajnowszemi środkami. 
Naświetlania: Rentgen, Lampą 
kwarcową, Solux. Analizy lekar. 


ów" skie. 
CARE ORDYNACKA 9, 
tel. 5135-03 
czynna od 9 r. do 9 w, PG" 
rada 3 zł. 


W niedzielę i święta od 11 — 2 


OGŁOSZENIA DROBNE 


NAŃ) ZNANA SZKOŁA 


kroju, szycia, haftu i modniarstwą 
A Wiśniewskiej, odzraczonej naj- 
wyższą nagrodą „Grand-Prix" j 
złotymi medalami Warszawa, Nie- 
cała 12, tel. 7204. Wykładane kur 
sy wyższe, nauczycielskie | d- 
mowe. kończącym patenty cecho. 
we. Zapisy codziennie. Przyjez* 


nik kroju. 
podręcz j 
instrumenty mu* 


Gramofony zyczne w or 


kim wyborze oraz płyty najnow= 
szych nagrań poleca po cenach 
najniższych— Feigenbaum. Bies 


lańska 1. 

do szycia The Kem- 
Maszyny pisty t ompany; 
warunki najdogodnielsze, najta- 
niej. Plac Zbawiciela, Marszałe 
kowska 41. 


n aan 

zarane połamane k 
PŁYŻY ib 7omeniam na nowe: 
Płacę najwyższą cenę, Przyjmuje 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne, Fele 
genbaum, Bielańska 1, 


Dzielna 5 m. 34. 


Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 pruo. 


Warecka 7, „ 


dnvm pensionat. Dla samouków >- 


4+ 


